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Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
wysuwa na czoło najpilniejszych zagadnień 

obronę niepodległości i bezpieczeństwa narodów 
i natychmiastowe przerwanie działań wojennych

Towarzysz BOLESŁAW BIERUT 
Przewodniczący Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

U źródeł zwycięskiego marszu
Cztery Jata temu 15 grudnia 1948 roku, rozpoczął obrady I Kongres 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Spełniły się marzenia najlepszych synów klasy robotniczej. Po okre­

sie pięćdziesięcioletniego rozbicia ruchu robotniczego nastąpiło jego 
zjednoczenie na gruncie marksizmu - leninizmu. Zjednoczenia tego do­
konał Kongres w wyniku zwycięstwa platformy politycznej, reprezen­
towanej przez marksistowsko - leninowski trzon KC PPR, skupiony 
wokół Towarzysza Bieruta. Było to zwycięstwo nad gomułkowszczyzną 
i prawicą PPS. Było to zwycięstwo programu socjalizmu nad progra­
mem restauracji kapitalizmu.

Jeszcze przed Kongresem Towarzysz Bierut mówili
„Korzystając z doświadczeń osiemdziesięciu łat rozwoju polskiego ru­

chu robotniczego, stuletniej walki światowego ruchu robotniczego, z 
doświadczeń zwycięskiej rewolucji rosyjskiej, z doświadczeń trzydziestu 
łat zwycięskiego budownictwa socjalistycznego w ZSRR— w oparciu o 
podstawy ideologiczne marksizmu - leninizmu dokonuje się wielki hi­
storyczny akt połączenia PPR i PPS, akt zjednoczenia politycznego pol­
skiej klasy robotniczej.

Zjednoczona partia robotnicza bierze głównie na swe barki odpowie­
dzialność dziejową za przyszłe losy narodu polskiego, staje się gwa- 
rantką jego przyszłego rozkwitu. Ona będzie w stanie zjednoczyć trwa­
le wszystkie siły bloku demokratycznego, zabezpieczyć tę pozycję poli­
tyczną i kulturalną, jaką Polska mieć może i powinna wśród narodów po­
stępowych świata".

Rewolucyjne zjednoczenie polskiej klasy robotniczej, jasny program 
socjalizmu, jaki przed całym narodem postawił historyczny Kongres, 
miały decydujące znaczenie dla dalszego biegu historii narodu polskie­
go, dla walki mas pracujących o socjalizm.

Gdy dziś patrzymy z perspektywy kilku lat na naszą drogę od chwili 
zjednoczenia, dla każdego jasnym jest, że wszystkie nasze sukcesy go­
spodarcze, polityczne i kulturalne zawdzięczamy zjednoczeniu klasy ro­
botniczej 1 skupieniu całego narodu wokół partii — jedynej wyraziciel- 
ki jego najżywotniejszych interesów. Zawdzięczamy je słusznej polity­
ce partii, jej wierności idei Lenina — Stalina, czerpaniu z doświadczeń 
1 nauk Związku Radzieckiego.

4 lata, które nas dzielą od Kongresu, to lata wielkiego wzrostu gma­
chu Polski socjalistycznej, wznoszonego świadomym wysiłkiem jej oby­
wateli. Z kraju rolniczo - przemysłowego Polska stała się krajem prze­
mysłowo - rolniczym, krajem Nowej Huty i Żerania, Dychowa i Wi­
zowa, krajem, w którym zacofane rolnictwo ustępuje miejsca zmecha­
nizowanemu, a indywidualne gospodarstwa chłopskie coraz liczniej 
przekształcają się w kwitnące spółdzielnie produkcyjne.

4 lata, które nas dzielą od Kongresu Zjednoczeniowego, to lata dalszego 
wzrostu świadomości narodowej, dokonującego się w procesie przekształ­
cania się naszego narodu w naród socjalistyczny, coraz mocniejszego za­
cieśniania się więzów przyjaźni z ZSRR i całym międzynarodowym pro­
letariatem. głębszego przyswojenia sobie przez cały naród rewolucyjnych 
tradycji, których jesteśmy spadkobiercami i kontynuatorami.

Ważnymi etapami na drodze naszego budownictwa socjalizmu były 
plenarne posiedzenia Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, które wytyczały partii i całemu narodowi główny kie­
runek walki na danym etapie.

Szczególnie doniosłe znaczenie w życiu narodu miało III Plenum KO 
PZPR, które podniosło zagadnienie walki o czujność rewolucyjną. Wła­
śnie czujność rewolucyjna naszego kierownictwa partyjnego pozwoliła 
na całkowite zdemaskowanie właściwego oblicza gomulkowszczyzny, ja­
ko agentury imperializmu. Kierownictwo partyjne na przykładzie go- 
mułkowszczyzny wykazało całej partii i całemu narodowi, że każde od­
stępstwo od marksizmu - leninizmu, wszelki oportunizm prowadzi do 
zdradj’ interesów klasy robotniczej, narodu, służy imperializmowi.

Znaczenie III Plenum KC PZPR — tej wielkiej lekcji czujności dla 
całej naszej partii — nie straciło nic na swej aktualności. Więcej — 
w świetle niedawno odbytego w Czechosłowacji procesu bandy Slan- 
sky‘ego jeszcze jaśniejszym stało się dla każdego z nas, jakim niebez­
pieczeństwem dla narodu była gomułkowszczyzną. Przed jej skutkami 
uchroniła nas czujność kierownictwa naszej partii, uchronił Towarzysz 
Bierut.

Plenarne posiedzenia naszej partii uczą, że tylko stałe pogłębianie wie 
dzy marksistowsko - leninowskiej, właściwy dobór kadr 1 praca z nimi, 
tylko uporczywe stosowanie krytyki i samokrytyki w codziennej prak­
tyce partyjnej potrafią zapewnić należytą realizację polityki partii, za­
bezpieczyć bojowość jej szeregów, ustrzec partię przed wszelkimi wy­
paczeniami i zdobyć dla niej głębokie poparcie narodu.

Dzięki stosowaniu i realizowaniu tych leninowskich metod działania 
partia nasza potrafiła to zaufanie zdobyć, potrafiła skupić wokół żlebie 
wszystkich patriotów, potrafiła poprowadzić naród na drogę jego socja­
listycznego przekształcenia.

Te przeobrażenia legły u podstaw Frontu Narodowego w walce o po­
kój i Plan 6-letni, hasło, które wysunęło VI Plenum KC naszej partii.

(Ciąg dalszy na str. 2)

WIEDEŃ (PAP). W sobotę 13 grud 
nia o godzinie 10.30 Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju wznowił o- 
bradypod przewodnictwem dr Kicz- 
łewa, jednego z czołowych przywód 
ców hinduskiej Partii Kongresowej 
i długoletniego przyjaciela Mahatmy 
Gandhi‘ego.

PORZĄDEK OBRAD:
W imieniu prezydium Isabelle Blu 

me (Belgia) zaproponowała następu­
jący porządek dzienny:

•fl Zagadnienia wolności, bez- 
* pieczeństwa i niezawisłości 
narodów.
Q Sprawa niezwłocznego położę 
" nia kresu wszystkim konflik­
tom wojennym, przede wszystkim 
zaś konfliktowi koreańskiemu.
fł Sprawa odprężenia w sytua- 

eji międzynarodowej.
Powyższy porządek dzienny został 

jednomyślnie uchwalony. Przyjęto 
również regulamin obrad.

PRZEMAWIA WDOWA PO WIEL­
KIM CHIŃSKIM BOJOWNIKU 

O WOLNOŚĆ NARODÓW AZJA­
TYCKICH

Przewodniczący komunikuje, że 
do Wiednia przybyła pani Sun Jat- 
sen, wdowa po wielkim chińskim bo 
jowniku o wolność swego narodu i

Partyjne konferencje sprawozdawczo wyborcze
w ni. Toruniu i w pow. Lipno

W dniu 13 i 14 grudnia br. odby­
ła się w Toruniu miejska konferencja 
toruńskiej organizacji Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na obrady, które toczyły się w pięknie 
przybranej sali Collegium Maximum, 
przybyli: przedstawiciel KC PZPR, po­
seł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, tow. Stanisław Stachacz, 
I sekretarz KW PZPR tow. Władysław 
Kruczek, sekretarz KW PZPR 'tow. Sta 
nislaw Siewierski, kierownik Wydzia­
łu Organizacyjnego KW PZPR tow. Je 
rzy Domiński, poseł na Sejm tow. Wi­
told Zacharewicz, I sekretarz KP 
PZPR tow. Henryk Sadziński, przedsta 
wiciel Wojska Polskiego płk. Karolew, 
kierownik Wojewódzkiego Wydziału 
Oświaty tow. Władysław Bachowski.

Do prezydium konferencji powoła­
no obok wyżej wymienionych towarzy­
szy przodowników pracy i racjonaliza­
torów największych fabryk toruńskich 
tow. tow.: Edmunda Kościeehę z PKP 
Kluczyki, Tadeusza Kozłowskiego z To 
ruńskiej Fabryki Kotłów, Marię Baran 
ską ze Stoczni, J. Małkowską z To­
ruńskiej Fabryki Wodomierzy i Zega­
rów, Mieczysława Różyckiego z Toruń 
skieb Zakładów Nawozów Fosforowych 
i przodownika wyszkolenia bojowego 
WP szeregowca Mickiewicza.

Przewodniczącym konferencji wybra 
no przodownika pracy i racjonalizato­
ra Mieczysława Skwarkę z PKP To­
ruń—Kluczyki.

Referat sprawozdawczy wygłosił

Witamy I Zjazd Delegatów
Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska44
W dniu dzisiejszym, w sali ORZZ 

obradować będzie Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Gminnych Spółdzielni. 
Głównym punktem porządku obrad 
będzie uchwalenie statutu WZGS i 
powołanie do życia Rady WZGS, co 
stanowić będzie nową, bardziej de­
mokratyczną formę sprawowania 
kierownictwa WZGS.

Dotychczas zarządzanie sprawami 
Gminnych Spółdzielni i Powiato­
wych Związków Gminnych Spół­
dzielni, sprawowali dyrektorzy od­
działów okręgowych mianowani 
przez zarząd CRS. 

wszystkich narodów azjatyckich i że 
powita ona osobiście Kongres. Wszys 
cy obecni powstają z miejsc i przyj­
mują serdeczną owacją panią Sun 
Jat-sen, która była ostatnio przewód 
niczącą konferencji obrońców poko­
ju krajów Azji i strefy Pacyfiku w 
Pekinie.

Pani Sun Jat-sen przekazała Kon 
gresowi gorące pozdrowienia i ży­
czenia miłującego pokój narodu chiń 
skiego. Delegaci słuchają z napię­
ciem jej słów obrazujących ogromne 
przemiany, jakie zaszły w świecie 
azjatyckim.

Pani Sun Jat-sen podkreśliła na­
stępnie wielką doniosłość walki woł 
nościowej 1.600 milionów mieszkań­
ców Azji, Bliskiego i Środkowego 
Wschodu i Afryki, Wspomniała ona 
w szczególności o ostatnich wydarzę 
niach w Afryce Północnej stwierdza 
jąc, że tamtejsze ludy powstały prze 
ciwko agresywnemu blokowi wojen­
nemu, który chce wciągnąć te kraje 
w swoje przygotowania wojenne. 
Przygotowania te, odbywające się 
pod .firmą NATO (organizacji paktu 
atlantyckiego), zagrażają bezpośred­
nio nie tylko tym ludom, lecz rów­
nież wszystkim narodom Europy Po 
łudniowej i Zachodniej, są dla nich 
istnym koszmarem oraz pociągają za 
sobą potworne Zbrojenia i inne cię­
żary.

I sekretarz KM PZPR tow. Zygmunt 
Matuszewski. Omówił on na wstępie- 
wydarzenia w skali międzynarodowej 
podkreślając historyczne, światowe 
znaczenie XIX Zjazdu KPZR. Na­
stępnie podkreślił olbrzymie znaczenie 
zwycięstwa wyborczego Frontu Naro­
dowego. Burzliwymi oklaskami przery­
wano referat w momentach, kiedy pa­
dało imię Towarzysza Bolesława Bie­
ruta, przewodniczącego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

W drugiej części referatu tow. Matu­
szewski zanalizował osiągnięcia i braki 
oraz poziom prący partyjno-organiza- 
cyjnęj i partyjno-politycznej organiza­
cji toruńskiej'. ■'

Sprawozdanie z prac Komisji Rewi­
zyjnej złożyła tow. Wróblowa.

W sobotę w godzinach wieczornych 
udali się wszyscy delegaci do Państwo 
wego Teatru Ziemi Pomorskiej na 
przedstawienie sztuki radzieckiej „Da­
lekie".

W dyskusji nad referatem zabrało 
głos w dniu 14 grudnia 39 delegatów.

W godzinach wieczornych odbył się 
wybór członków KM PZPR i delega­
tów na wojewódzką konferencję PZPR.

Szczegółowe sprawozdanie z konfe­
rencji podamv w- najbliższych dniach.

* » »
W dniu 13 i 14 grudnia br. w sali 

posiedzeń Prezydium PRN w Lipnie 
obradowała IV Powiatowa Sprawo­
zdawczo - Wyborcza Konferencja 
PZPR.

W trosce o rozszerzenie roli samo­
rządu, I Kongres Spółdzielczości Za­
opatrzenia i Skupu polecił Zarządo­
wi CRS opracowanie nowego, tak w 
treści swej jak i w formie w pełni 
demokratycznego statutu i powoła­
nie do życia Wojewódzkich Związ­
ków Gminnych Spółdzielni kierowa 
nych przez wybieralny zarząd pię­
cioosobowy, nadzorowany i kontro­
lowany przez powołaną do życia Wo 
jewódzką Radę — wybieraną corocz 
nie.

APEL DO NARODU AMERYKAŃ­
SKIEGO

Przedstawicielka Chin Ludowych 
zwróciła się do narodu amerykań­
skiego oszukiwanego przez swych 
monopolistycznych władców, rzuca­
jąc -wezwanie, by cały naród ame­
rykański zrozumiał, iż krew jego sy 
nów przelewana jest obecnie w imię 
sprawy; obcej masom ludowym, że 
pakty montowane przez rząd USA 
są paktami wojny.

Mówczyni stwierdziła, że naród 
amerykański przekonać się może o 
istotnym obliczu imperialistów, żą­
dając, by Eisenhower dotrzymał te­
raz oibietnicy zakończenia wojny w 
Korei — obietnicy, którą rzucił 
przed wyborami. Chiny Ludowe 
będą cierpliwie szukały dróg porożu 
mienia w Korei, pragną one bowiem 
szczerze pokoju.

Kończąc swe przemówienie pani 
Sun Jat-sen wymieniła cztery zada­
nia, które, jej zdaniem, należy roz­
wiązać dla utrwalenia powszechne­
go pokoju. Po pierwsze — powiedzia 
ła ona — musimy zażądać zaprzesta 
nia toczących się wojen, zwłaszcza 
w Korei, w Yietnamie i na Mala­
jach; po drugie —- zażądać całkowi­
tego zaprżestańia przygotowań wo­
jennych, niezwłocznej i poważnej, re 
dukcji zbrojeń oraz zaprzestania re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich i 
Japonii; po trzecie — zażądać zawar

Konferencję otworzył I sekretarz 
KP tow. Alojzy Padrak, witając de­
legatów oraz zaproszonych gości — 
przodowników pracy i nauki, akty­
wistów komitetów Frontu Narodowe­
go i Komitetów Obrońców Pokoju

Na przewodniczącego konferencji 
wybrany został H. Stachowski — se 
kretarz Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych.

Za stołem prezydialnym m. in. za­
siedli: J. Majchrzak — zastępca kie 
równika Wydziału Propagandy KC 
PZPR, A. Malicki — sekretarz organiza 
cyjny KW PZPR. A. Padrak — I se­
kretarz KP. Leonard Murawiecki
— II sekretarz KP, J, Paszkiewicz
— przew. Prezydium PRN, S. Krop- 
kowska — sekretarz oddziałowej or­
ganizacji partyjnej w PGR Fabian­
ki, Henryk Korytkowski — przew. 
Zarządu Pow. ZMP, J. Bujalski — 
przew. spółdzielni produkcyjnej To- 
maszewo, A. Lewandowski — kier, 
pracy masowo - politycznej Pow. Ko 
mitetu Frontu Narodowego, N. Kli­
maszewski — przew, spółdzielni pro 
dukcyjnej Wielgie, Ż. Pipczyński -— 
przodownik pracy Zakładów Dro­
biarsko - Janczarskich w Lipnie, T. 
Stankiewicz "— przew, spółdzielni 
produkcyjnej Chalin, M: Łukomska
— przew. Zarządu Pow. Ligi Ko­
biet, W. Roszka, F. Grzywińska — 
chłopka małorolna z gromady Kieł­
piny.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowa forma organizacyjno - etatu 
towa niewątpliwie przyczyni się do 
ulepszenia pracy spółdzielczości wiej 
skiej i do mocniejszego ugruntowa­
nia i utrwalenia w świadomości chło 
pów pracujących przekonania o wyż 
szóści gospodarki uspołecznionej nad 
gospodarką indywidualną. Wzmocni 
ona sojusz robotniczo-chłopski i roz­
winie jeszcze bardziej uspołeczniony 
handel na wsi.

Życzymy Zjazdowi pomyślnych o- 
brad.

Spawacze kończą montaż i 
piątej kondygnacji Pałace 

Kultury i Nauki
WARSZAWA (PAP). Każdy dzień 

przynosi budowniczym Pałacu Kul­
tury i Nauki nowe sukcesy produk­
cyjne. Dzięki przedterminowemu wy 
konywaniu tygodniowych i dzien-- 
nych planów, coraz wyżej pnie się 
stalowa konstrukcja części wysoko­
ściowej pałacu i rosną mary skrzy­
deł bocznych gmachu. Obecnie bry­
gady spawaczy kończą montaż pią­
tej kondygnacji części wysokościo­
wej pałacu. Łączna waga dotychczas 
ustawionej konstrukcji stalcwej się­
ga 3 tys. ton.

W ostatnich dniach rozszerzył się 
znacznie front robót ziemnych i fun­
damentowych pod boczne skrzydła, 
które połączą część wysokościową z 
pozostałymi członami gmachu, a 
więc z pałacem młodzieży, z częścią 
sportową, z muzeum przemysłu i te­
chniki, z kompleksem widowiskowo- 
teatralnym i salą kongresową.

cia paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami i zrealizowa­
nia przez Organizację Narodów Zj.ed 
noczonych wszystkich zasad' jej Kar 
ty; po czwarte— domagać się, .aby: 
żaden kraj nie ingerował w sprawy 
innego kraju, nie dokonywał zama­
chów na obce terytoria i nie wywie­
rał nacisku politycznego.

DR WIRTH O PROBLEMIE 
NIEMIECKIM

Hucznymi oklaskami powitali ucze­
stnicy Kongresu b. kanclerza Rzeszy, 
Józefa Wirtha. _■

(Ciąg dalszy na sta:. 2)

Przyjęcie u szefa 
delegacji polskiej 

w ONZ
NOWY JORK (PAP). Szef delega­

cji polskiej na VII sesję Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ min. Stanisław 
Skrzeszewski wydał przyjęcie dla 
uczestników VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. Na przyjęciu byli również 
obecni liczni przedstawiciele prasy l 
postępowych kół amerykańskich.

W przyjęciu wzięło udział bkoł® 
500 osób, w tym delegacje radziecka, 
ukraińska, białoruska, czechosłowa­
cka, delegacje krajów Azji, Afryki, 
Ameryki Łacińskiej i innych krajów 
— członków ONZ.

W czasie przyjęcia wyświetlono 3 
polskie filmy dokumentarne: ,,Ołtarz 
Wita Stwosza11, „Mazowsze" i „War­
szawa", przyjęte przez zebranych 
entuzjastycznie.

Polska
w składzie komisji 
powołanej do ustalenia 

definicji agresji
NOWY JORK (PAP). Zgromadzenie 

Ogólne NZ powołało specjalna fa^ttri- 
sję. która ma się zająć sprawą ustalenia 
definicji agresji. W skład komisji, po­
za pięcioma wielkimi mocarstwami, 
weszły Polska oraz Boliwia, ‘Brazylia, 
Republika Dominikańska, Indie, Iran, 
Holandia, Meksyk, Norwegia i Syria.'

Komisja ma w ciągu 1953 roku prze- . 
sflidiować i opracować projekty defini­
cji agresji i.przedłożyć sprawozdanie 
IX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Oświadczenie Episkopatu
Episkopat polski, zabierając głos 

w sprawach publicznych czyni to w 
duchu posłannictwa kościoła, który 
zobowiązuje wiernych do przestrze­
gania wskazań moralności chrześci­
jańskiej, zarówno w życiu osobi­
stym jak i społecznym.

Jak doniosła Polska Agencja Pra­
sowa, zostały ujawnione w kurii kra 
kowskiej wykroczenia przeciwko o- 
bowiązującym przepisom waluto- . 
wyrn i toczy się śledztwo o udział 
niektórych pracowników kurii w 
działalności wrogiej interesom Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Episkopat stwierdza, że udział' ka- '• 
tolików, a tym bardziej duchowień­
stwa w akcji-podziemnej i w dywer 
sji gospodarczej jest nie tylko spirźe ' 
czny z dobrem narodu, ale również 
szkodliwy dla działalności kościoła 
katolickiego w Polsce.

Stwierdzając powyższe ‘Episkopat 
zastrzega się również , przeciwko ten­
dencjom obcej propagandy, usiłują-’ 
cej uczynić kościół w Polsce tere­
nem i narzędziem politycznej dzia­
łalności antypaństwowej.

Ta linia postępowania powinna o- 
bowiązywać wszystkich katolików, 
tak duchownych jak i świeckich.

Kierując się tymi zasadami Epi­
skopat poczuwa się do obowiązku 
współdziałania w umacnianiu morał 
ności społecznej, tak niezbędnej dla 
niepodległości i dobrobytu Polski.

W imieniu Episkopatu
Biskup Zygmunt Choromańskf 

sekretarz Episkopatu 
Warszawa, dn. 12 grudnia 1952 r.

wolewódzTiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Potężna walcownia-zgniatacz w hucie „Bobrek"
o«f<fooo cfo pełne/ eksploatacji

U źródeł zwycięskiego marszu

KATOWICE (PAP.) W dniu 13 bm., 
po Okresie próbnego rozruchu, odda­
ny został do pełnej eksploatacji po­
tężny obiekt rozbudowującego się 
hutnictwa polskiego — dostarczona 
w całości przez Związek Radziecki 
— walcownia - zgniatacz w hucie 
„Bobrek".
Jest to nowe wielkie osiągnięcie na­

rodu polskiego, który konsekwentnie 
realizuje program Frontu Narodowe­
go, program rozkwitu pokojowego 
budownictwa i umacniania sil Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Załogi bu­
dowlane i eksploatacyjne huty „Bo­
brek" "wyrażały podczas uruchomienia 
tego imponującego zespołu walcowni­
czego tym większą radość, że zwycię­
stwo to przypadlo właśnie w momen­
cie, gdy obraduje w Wiedniu Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju.

4.500 ton urządzeń mechanicznych 
Oraz 1.200 ton części elektrycznych, 
dostarczonych głównie przez słynne 
Nowokramatorskie Zakłady Metalur­
giczne im. Stalina i zakłady „Ełektro- 
siła“ im. Kirowa, składa się na impo­
nujący zespól nowoczesnych maszyn 
i urządzeń, powiązanych i zsynchroni­
zowanych z sobą wzajemnie. Do mak­
simum posunięta jest tu automatyza­
cja obsługi w poszczególnych fazach 
procesu produkcyjnego. O ogromie te­
go potężnego zespołu maszyn może 
dać pojęcie fakt, że łączna waga kon­
strukcji metalowej na oddziale zgnia­
tacza w hucie „Bobrek" wynosi około 
8 tys, ton.

Wybudowana wielkim wysiłkiem pol­
skich i radzieckich robotników, maj-

■ strów, techników i inżynierów walców-

Radzieckie MSZ zwraca notę 
ambasadzie amerykańskiej w Moskwie
MOSKWA (PAP). Dnia 10 bm. char 

ge d‘affaires USA w Moskwie p. 
Shaughnessy złożył na ręce wicemi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR J. 
Malika notę, w której rząd Stanów 
Zjednoczonych domaga się zwrotu a- 
merykańskiego samolotu transporto­
wego „S-47“ wraz ze znajdującymi 
iię w nim przedmiotami.

Wymieniony w nocie samolot na­
ruszył, jak wiadomo, 19 listopada 
1951 r. granicę węgierską i wdarł się

Nowy prezydent Szwajcarii
PARYŻ (PAP). Z Berna donoszą, 

ile parlament szwajcarski wybrał do­
tychczasowego ministra spraw we­
wnętrznych Filipa Ettera prezydentem 
Szwajcarii na rok 1953,

Wiceprezydentem Szwajcarii wybra­
ny został dotychczasowy minister go­
spodarki narodowej Rudolf Rubattel.

Wszystkie siły do walki
o pełne wykonanie planu rocznego

Wkroczyliśmy w ostatnie decydu­
jące dni Planu 6-letniego. Stoimy 
u progu 4 roku Sześciolatki.

Już za dwa tygodnie podsumuje­
my nasze tegoroczne osiągnięcia, 
przeanalizujemy krytycznie nasze 
niedociągnięcia i braki, wytyczymy 
drogę zwycięskiej walki o dalszą re­
alizację Planu 6-letniego.

Zaszczytnym obowiązkiem każde­
go Polaka-patrioty jest walka o re­
alizację Programu Frontu Narodo­
wego — walka o wykonanie i prze­
kroczenie planów państwowych na 
swym posterunku pracy. Jedyną dro­
gą do uzyskania tego celu to ryt­
miczne pełne wykonywanie dzien­
nych zadań produkcyjnych.

Obowiązek ten dobrze zrozumiała 
dzielna załoga Zakładów Wytwór­
czych Sprzętu Teletechnicznego T-8, 
która prawie na miesiąc przed ter­
minem zameldowała z dumą o wy­
konaniu zadań produkcyjnych trze­
ciego roku Sześciolatki.

Nie zawiodła zaufania naszego 
Rządu i naszej Partii ofiarna zało­
ga Bydgoskich Zakładów Przemysłu 
Gumowego zgłaszając meldunek o 
wykonaniu planu na miesiąc z górą 
przed ustalonym terminem. Dobrze 
zrozumiała swój patriotyczny obo­
wiązek załoga Bydgoskiego Przemy­
słowego Zjednoczenia Budowlanego, 
która przedterminowo wykonała 
przypadające na nią zadanie trzecie­
go roku Planu 6-letniego.

Z radością zameldowały o przed­
terminowym wykonaniu planów ro­
cznych załogi Toruńskiej Fabryki 
Kotłów, Zakładów Tworzyw Sztucz­
nych w Wąbrzeźnie, Pomorskich Za 
kładów Przemysłu Wapienniczego w 
Piechcinie oraz wielu innych zakła­
dów produkcyjnych naszego woje­
wództwa, które przystąpiły obecnie 
do realizacji zadań 4 roku Sześcio­
latki.

Ofiarnie i skutecznie walczą o peł­
ne, terminowe wykonanie swych 
planów załogi PZBM, „Unii", Po­
morskich Zakładów Garbarskich, 
Grudziądzkich Zakładów Przemyślu 
Gumowego, „Pasamonu" i Fabryki 
Obrabiarek do Drzewa w Byd­
goszczy. Rozumieją one, że pełne 
1 terminowe wykonanie planu to 
jeszcze jeden wielki krok naprzód

nia - zgniatacz w hucie „Bobrek" bę­
dzie mogła przewalcować około 1 mi­
liona ton stali rocznie, czyli dwa i 
pół raza więcej aniżeli największa te­
go typu walcownia w kraju.

W uroczystości oddania zgniatacza 
do pełnej eksploatacji wzięli udział: 
wiceprezes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz, min. Hutnictwa inż. Kiej­
stut Zernajtis, min. Budownictwa Prze­
mysłowego dr Ctesław BąbińsW, 
przedstawicie! KC PZPR — Krajewski, 
I sekretarz KW PZPR w Katowicach 
— Olszewski, przewodniczący ZG Zw. 
Zaw. Hutników — Kieszczyński, dyr. 
nacz. Centr. Żarz. Przem. Hutn. — 
Niewidok.

Obecny był również przedstawiciel 
handlowy ZSRR w Polsce — Kazju- 
kow.

Uroczyste zebranie załogi odbyło 
się na terenie oddziału walcowni-zgnia- 
tącza. Nad prezydium — portrety Cho­
rążego Pokoju — Józefa Stalina i 
Prezesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta.

O dokonanym wielkim wysiłku zało­
gi, o wszechstronnej pomocy ZSRR 
w budowie zgniatacza mówi dyrektor 
naczelny hutv inż. Andrzej Orłowski.

Witany serdecznymi oklaskami wy­
głasza następnie przemówienie wice­
prezes Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz.

Po zakończeniu przemówienia ze­
brani długo manifestują na cześć 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Prezesa Rady Ministrów Bo­
lesława Bieruta, Związku Radzieckie­
go i Wielkiego Stalina.

Głos zabiera inż. Szynkoruk. Pozdra

wia on załogą w imieniu grupy radziee 
kich inżynierów i techników oraz załóg, 
które dostarczyły urządzenia zgniata­
cza, wyrażając równocześnie radość z 
faktu, że specjaliści radzieccy mogli 
przyczynić się do dalszego umocnienia 
bajy technicznej, na której opiera się 
socjalistyczna przebudowa całej gospo­
darki polskiej.

Wspólna walka o przyśpieszenie od­
dania do użytku zgniatacza — to sym­
bol niewzruszonej przyjaźni narodu 
polskiego z narodem radzieckim — 
stwierdza mówca.

Partyjne konferencje sprawozdawczo-wyborcze
w m. Toruniu i w pow. Lipno

(Dokończenie ze sta-. 1)
Referat sprawozdawczy złożył I se­

kretarz KP — A. Padrak. Po refe­
racie życzenia owocnych obrad złoży 
ły konferencji delegacje — harcerl 
stwa, lipnowskich szkół podstawo­
wych oraz ZMP-owskie ze Szkoły 
Zawodowej i Ogólnokształcącej stop­
nia licealnego.

W dyskusji m. in. głos zabierali: 
N. Klimaszewski — przew. spółdziel­
ni produkcyjnej Wielgie, S. Dębi­
cki — sekretarz podstawowej organi 
zacji partyjnej przy PSS w Lipnie, 
J. Małkiewicz — nauczyciel z Do­
brzynia n/W, M. Sulkowski — ma­
łorolny chłop z Lubina, H. Kowal­
ska, prac. Piez. PRN, J. Perkowski
— sekr. KG Chalin, S. Kłudkowskl
— sekr. podstawowej organizacji par 
tyjnej przy Cukrowani w Chełmicy, 
H. Jarzyński z Tłuchowa, J. Zakier- 
ski — prezes ZSCh w Osowce, Piotr 
Rzeczycki — kier. Wydziału Rolne­
go i Leśnictwa Prez. PRN, E. Kaczo­
rowski, członek KG Bobrowniki, A. 
Malicki—sekretarz organizacyjny KW, 
H. Korytkowski — przew. ZP ZMP, 
A. Ptaszyński — z POM w Lubinie, 
L. Murawiecki — II sekr. KP, J. Maj 
chrzak — zastępca kier. Wydziału 
Propagandy KC, M. Łukomska — 
przew. Zarządu Ligi Kobiet.

Kongres Narodów w Obronie Pokoju
(Dokończenie ze str. 1)

Mówca podkreślił z naciskiem, że 
jest od wielu lat zwolennikiem porozu­
mienia między narodami. Walczył on 
o to w czasie, gdy bvł kanclerzem 
Niemiec. Kontynuowałem tę walkę — 
powiedział Wirth — również w trud­
nych okresach, jak np. w 1933 roku, 
gdy przestrzegałem świat przed zbli­
żającą się katastrofą. Na nieszczę­
ście. bieg wydarzeń historycznych po­
twierdził obawy, jakie wtedy żywiłem. 
Obecnie, tak jak 30 lat temu i 19 lat 
temu, występuje się z pogróżkami pod 
moim adresem, ponieważ uprzedzam i 
przestrzegam naród niemiecki, by nie 
poszedł złą drogą.

Pogróżki te nie przestraszą mnie. 
Moje doświadczenie życiowe, moje 
przekonania każą mi zabrać glos.

Z tej oto trybuny narodów — o- 
świadczył Wirth — zwracam się ponow 
nie z poważnym ostrzeżeniem pod adre 
sem członków Bundestagu i wzywam 
ich, by odmówili ratyfikacji układów 
wojennych. Zarówno interesy sąsiadów 
Niemiec, jak i interesy narodu niemiec 
kiego dyktują konieczność odrzucenia 
tycli układów.

Wirth przedstawił szczegółowo pro­
gram przyjęty na niemieckiej konferen 
cji, która niedawno odbyła się w Ber 
linie i miała na celu osiągnięcie poro­
zumienia wzajemnego I pokoju.

Program ten — zaznaczył mówca 
— jest prawdziwym programem poko­
ju i wzajemnego porozumienia między 
Niemcami a wszystkimi narodami. Na­
leży umożliwić narodowi niemieckie­
mu — oświadczył dalej Wirth — zjed­
noczenie swei ojczyzny. Chodzi tu 
bowiem o jego egzystencję. Jako pio­
nier porozumienia, jako człowiek, pa­
triota i chrześcijanin — uważam za 
rzecz konieczną nawiązanie rozmów 
ze wschodem. Jestem głęboko przeko­
nany, że wojna nie rozwiązuje proble­
mów politycznych. Jedynie i tylko w 
drodze wytrwałych rokowań można roz 
wiązać wszystkie zagadnienia w spo­
sób odpowiadający interesom narodów. 
Jestem również przekonany, że kraje 
o rozmaitych systemach mogą współ­
pracować z sobą w dziedzinie gospo­
darczej i politycznej. Należy przypom 
nieć, że dwa państwa, tak różniące się 
od siebie, jak Republika Weimarska i 
Związek Radziecki — za moich czasów 
zaczęły rozwijać owocną współpracę 
gospodarczą i polityczną. Tylko ci, 
którzy pragną wojny, mogą odrzucać 
zasadę pokojowej współpracy.

PRZEMAWIA PRZEDSTAWICIEL 
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ

Następnie przemawia! Esqulval (Ar­
gentyna) przedstawiciel peron: stycz.- 
nych związków zawodowych. Utrzy­
mywał on, że polityka Perona przynio 
sla Argentynie pewną poprawę sytu­
acji gospodarczej. Jednakże Ameryka 
Łacińska — oświadczył mówca — do­
póty nie będzie wolna, dopóki Stany 
Zjednoczone nie zaprzestaną prób opa 
nowania kontynentu amerykańskiego. 
Wszystkie kraje powinny współpraco­
wać na zasadach równouprawnienia. 
Esquival potępił zbrojenia podkreśla­
jąc, jak wiele dobrego można było

Serdecznie wita załoga wchodzą­
cych na trybunę najbardziej zasłużo­
nych budowniczych zgniatacza, którym 
wiceprezes Rady -Ministrów Jarosze­
wicz wręcza wysokie odznaczenie pań 
stwowe: ordery „Sztandar Pracy" Krzy­
że. Orderu Odrodzenia Polski, złote, 
srebrne i brązowe Krzyże Zasługi.

W imieniu odznaczonych podzięko­
wał za wyróżnienie brygadzista Gli­
wickiego Przemysł, Zjedn. Budowlane­
go Bolesław Defiński.

Uroczystość zakończona. Rozlegają 
się dźwięki „Międzynarodówki".

Dyskusję podsumował I sekretarz 
KP A. Padrak.

Następnie konferencja wybrała w 
głosowaniu tajnym 27 członków Komi­
tetu Powiatowego PZPR w Lipnie i 
9 zastępców członków KP.

Delegatami na wojewódzką konferen 
cję PZPR w Bydgoszczy wybrani zo­
stali: Alojzy Padrak, Adam Lewandow­
ski, Alojzy Malicki, Ignacy Bujalski, 
Lucjan Klimaszewski, Jan Berent, Ro­
man Rakowski, Feliks Cirzywiński, 
Aleksander Kowalski i Stanisława 
Kropko wska.

Po ogłoszeniu wyników wyborów 
odbyło się pierwsze posiedzenie Komi­
tetu Powiatowego, które wyłoniło egze­
kutywę w składzie:

Alojzy Padrak — I sekretarz KP, 
Leonard Murawiecki — sekretarz orga 
nizacyjny, Mieczysław Reszkiewicz — 
sekretarz propagandy. Członkowie eg­
zekutywy Jan Paszkiewicz, Władysław 
Roszko, Ryszard Zieliński, Stanisława 
Kropkowska, Adam Lewandowski, lgną 
cy Bujalski. Zygmunt Pipczyński, Dorni 
nik Smilowicz.

Konferencję zakończono odśpiewa­
niem Międzynarodówki. Szczegółowe 
sprawozdanie zamieścimy w jednym z 
najbliższych numerów naszego pisma.

by zdziałać za pieniądze przeznaczone 
na len cel. gdyby użyć ich na rozwój 
ekonomiczny i kulturalne. Podkreśla­
jąc w imieniu swej delegacji wiarę w 
możność zapewnienia trwałego poko­
ju, mówca wymienił następujące cele, 
za których realizacją powinien wypo­
wiedzieć się Kongres: zaprzestanie 
wojny w Korei, spotkanie przedstawi­
cieli pięciu wielkich mocarstw, po­
wszednie rozbrojenie, zakaz broni a- 
tomowej i bakteriologicznej, zapewnie­
nie wolności i niezawisłości wszyst­
kim narodom.

YVES FARGE WYGŁASZA REFERAT
Następnie Yves Farge wygłosił re­

ferat w sprawie pierwszego punktu 
porządku dziennego: zagadnienia wol­
ności, bezpieczeństwa i niezawisłości 
narodów.

Przedstawiciel Wioch, b. minister 
Ciancia potępił politykę obecnego rzą­
du włoskiego, który stara się włączyć 
całkowicie kraj do paktu atlantyckie­
go i odsunąć parlament od decyzji w 
tej sprawie. Mówca zaprotestował jak 
najostrzej przeciwko zakazowi wyjaz­
du do Austrii, wydanemu przez rząd 
wioski.

Na tym przewodniczący zarządził 
przerwę w obradach do godz. 20.30, 
stwierdzając, że w. godzinach popołud­
niowych uczestnicy Kongresu wezmą 
udział w wielkiej manifestacji ludności 
Wiednia.
MIMO SZYKAN RZĄDU WŁOSKIEGO 

PIĘTRO NENNI PRZYBYŁ
DO WIEDNIA

Należy podkreślić, że mimo szykan 
zastosowanych przez rząd De Gaspe- 
riego. który „zabronił" Włochom udzia­
łu w Kongresie wiedeńskim i wydał za­
kaz podróży do Austrii, do Wiednia 
przybyło przeszło 100 delegatów wło­
skiego ruchu obrońców pokoju. Pod­
czas obrad Kongresu zjawił się m. in. 
na sali jeden z czołowych bojowników 
o pokój, za«tęnca przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju Nenni, powi­
tany owacyjnie przez delegatów.

• « »
Żywy udział w pracach prezydium 

Kongresu biorą ^delegaci polscy: Infeld, 
Iwaszkiewicz, ks. Lemnarty i przodu­
jąca chłopka Janina Mazur.

NA NOCNYM POSIEDZENIU 
KONGRESU PRZEMAWIAŁ 

ILIA ERENBURG
WIEDEŃ (PAP) W późnych godzi­

nach wieczornych rozpoczęło się na­
stępne posiedzenie Kongresu Naro­
dów. Przewodniczący zawiadomił de 
legatów, że przybyła właśnie delega 
cja ze Stanów Zjednoczonych. Przed 
stawicieli narodu amerykańskiego 
powitano serdecznymi oklaskami.

Uczestnicy Kongresu wysłuchali 
w skupieniu pozdrowień sekretarza 
amerykańskiego komitetu przygoto­
wawczego do Kongresu Narodów 
oraz sekretarza Związku Górników 
i Metalowców USA. Pozdrowienia 
te zostały odtworzone z płyt przywie 
zionych przez delegację amerykań­
ską.

(Dokończenie ze str. 1)
Towarzysz Bierut mówił wówczas: ....celem Ftontu Narodowego jest

przede wszystkim spotęgowanie naszej zwartości, naszej siły, pośiciągnię- 
cie naszych rezerw społecznych, to jest chłopów pracujących, inteligen­
cji, drobnomieszczaństwa miejskiego..."

I dalej:
„Hasło Frontu Narodowego oznacza podniesienie walki klasowej n* 

wyższy poziom i poprowadzenie jej w korzystniejszych dla nas warun­
kach".

Czy byłoby do pomyślenia zespolenie narodu we Froncie Narodowym 
i jego wielkie zwycięstwo wyborcze, gdyby siłą kierowniczą tego Frontu 
nie była partia marksistowsko-leninowska, partia wolna od oportuniz­
mu, partia, która jest jednością woli, partia, która wzmocniła się przez to, 
że oczyszcza się od elementów oportunistycznych. Siła naszej partii pole­
ga na tym, że kierując masami, uczy się od mas, że stale i codziennie 
umacnia swą więź z masami.

Oto dlaczego hasło Frontu Narodowego stało się hasłem całego narodu.
VII Plenum KC pogłębiło jeszcze bardziej teoretyczne uzbrojenie na­

szej partii i wskazało praktycznie, jak walczyć o dalsze umocnienie 
Frontu Narodowego, którego trzonem jest sojusz robotniczo-chłopski, wy­
rosły na bazie stale zacieśniającej się spójni gospodarczej między mia­
stem i wsią.

„Hasło Frontu Narodowego w walce o pokój i Plan Sześcioletni — mó­
wił Towarzysz Bierut na VII Plenum — zawiera w sobie również, jako 
hasło naczelne partii, konieczność wzmacniania i pogłębiania spójni mię­
dzy klasą robotniczą i podstawowymi masami chłopstwa pracującego".

Pod przewodem Komitetu Centralnego, pod przewodem Towarzysza 
Bieruta, nhród nasz, realizując słuszną politykę partii we wszystkich dzie 
dżinach naszego życia, przebył ogromną drogę.

Wielkie przemiany ekonomiczne i społeczne dokonane w naszym kraju 
znalazły swe podsumowanie w historycznym dokumencie narodu — Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, której głównym twórcą jest 
wielki nasz Nauczyciel, Towarzysz Bierut.

Przeprowadzone w oparciu o założenia Konstytucji wybory do Sejmu 
stały się jeszcze jednym dowodem zwartości i stale wzrastającej jedno­
ści moralno-politycznej narodu. Dały one dowód siły naszego Państwa, 
prowadzonego do jasnej, socjalistycznej przyszłości przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą.

Składając swój głos do urny wyborczej, głosowaliśmy za naszą partią, 
za słusznością jej dotychczasowej polityki, za wiernością idei marksizmu- 
leninizmu, za solidarnością z międzynarodowym proletariatem, za wieczy­
stą przyjaźnią z Krajem Rad. Głosowaliśmy za Programem Frontu Na­
rodowego, za socjalizmem w Polsce, którego perspektywy nakreślił przed 
czterema laty Kongres Zjednoczeniowy.

Świadoma tego celu partia nasza hartuje swe szeregi w duchu nieprze­
jednania wobec wroga, w duchu rewolucyjnej czujności, w duehu walki 
o czystość swych szeregów, w duchu ofiarnej i bohaterskiej służby dla 
partii, dla klasy robotniczej, w duchu jak najściślejszej więzi z masami.

Dlatego właśnie partia nasza w swym marszu naprzód coraz pełniej 
i głębiej korzysta z nauk i doświadczeń bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, dlatego Komitet Centralny podjął uchwałę 
o studiowaniu przez wszystkich PZPR-owców materiałów XIX Zjazdu 
KPZR. Potężny ładunek wiedzy marksistowsko-leninowskiej i doświad­
czeń rewolucyjnego działania, jakie zawiera praca Towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR" i dorobek XIX Zjazdu 
KPZR, są dla naszej partii, dla każdego jej członka drogowskazem w na­
szej walce o pokój i Plan 6-Ietni, w walce o socjalizm.

Realizując wskazania Kongresu Zjednoczeniowego, partia nasza pod 
kierownictwem Komitetu Centralnego i wiernego ucznia Towarzysza Sta­
lina — Bolesława Bieruta, będzie jeszcze ofiarniej i wytrwałej prowadzić 
zjednoczony naród do walki o szczęście Ojczyzny, o pokój, o socjalizm.

R. SCHABOWSKA

W dalszym ciągu obrad wygłosił 
płomienne przfemówieriió, powitany 
długą gorącą owacją, znakomity pi­
sarz radziecki Ilia Erenburg.

Gdy w dniu 14 bm. rano delegaci 
zbierali się na następne posiedzenie, 
komentowali oni żywo zwłaszcza dwa 
wydarzenia z poprzedniego dnia: po­
tężną manifestację pokojową ludu au­
striackiego i wspaniale przemówienie 
Erenburga. Wśród delegatów słychać 
było powszechne zdanie, że sobotnia 
manifestacja wiedeńska pokrzyżowała 
wszystkie wysiłki reakcji austriackiej, 
zmierzające do otoczenia Kongresu 
murem milczenia i do odseparowania 
go od ludności.

Co się tyczy przemówienia Erenbur 
ga, to uczestnicy Kongresu stwierdza­
ją, że było ono nieodpartym oskarże­
niem przeciwko amerykańskiej polityce 
ingerencji w życie innych narodów, 
przede wszystkim narodów Europy. 
Wielu delegatów stwierdza z najwyż­
szym uznaniem, że Erenburg oświe­
tlił niezmiernie wyraziście wspólnotę 
całej kultury- europejskiej i że mówił 
on jako gorący rzecznik prawa naro­
dów do samodzielnego rozwoju.

PRZEMÓWIENIE
JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA

Na posiedzeniu porannym w dniu 
14 bm. w dyskusji nad referatem Yves 
Farge‘a zabrał glos Przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Jarosław Iwaszkiewicz.

CAŁA LUDZKOŚĆ POWINNA 
ZAZADAĆ WYCOFANIA WOJSK 

OBCYCH Z KOREI
Manifestacyjnie powitali uczestni­

cy Kongresu przedstawicielkę Korei 
Kim Jen-sun, dając wyraz swej soli­
darności z bohaterskim narodem ko 
reańskim. Kim Jen-sun wystąpiła ze 
wstrząsającym oskarżeniem agreso­
rów amerykańskich, którzy nie cofa 
ją się przed żadną zbrodnią wobec mi­
łującego pokój i pracę narodu ko­
reańskiego.

Czy wiecie — oświadcza Kim Jen- 
sun zwracając się do matek amery­
kańskich — że twarze waszych bli­
skich są napiętnowane, że ręce wa- 

Potąina manifestacja pokojowa ludności Wiednia

szych synów i mężów splamione są 
krwią przelaną ..w Korei? Jeżeli ko­
chacie swoich synów i mężów, dla­
czego pozwalacie im mordować na­
szych bliskich, których przecież tak­
że kochamy? Dlaczego pozwalacie 
im, by sprzedawali się za dolary 
Wall Street? Dlaczego pozwalacie 
im, by przybywali na Koreę jako 
kaci.

Wszyscy obecni słuchają z coraz 
większym napięciem słów przedsta­
wicielki Korei, oskarżającej zbrod­
niarzy w imieniu setek tysięcy o- 
fiar agresji, w imieniu pomordowa­
nych mężczyzn, kobiet i dzieci.

Ziemia koreańska — mówi dalej 
Kim Jen-sun —• zalana jest krwią. 
Pod flagą Organizacji Narodów Zjed 

moczonych zamordowano 120 tysięcy 
ludzi w jednej tylko prowincji pół- 
nocno-koreańskiej. Były to przeważ­
nie kobiety i dzieci.- Wszędzie tam, 
gdzie stanie noga żołnierza amerykan 
skiego, pozostają po nim, jako świa­
dectwo jego zbrodni, masowe groby.

W oczach wielu uczestników Kon­
gresu widać łzy. Szlocha delegat hin­
duski Kiczlew, płacze jedna z dele­
gatek południowo-amerykańskich. 
Delegaci USA zakrywają twarz rę­
koma.

Jednakże agresorzy imperialisty cz 
ni — stwierdza Kim Jen-sun — nie 
zdołają nigdy rzucić na kolana na­
rodu koreańskiego, gdyż naród ko­
reański kocha wolność i gotów jest 
poświęcić dla niej życie. Wszystkie 
narody powinny zażądać wycofania 
wojsk obcych z Korei i natychmiasto 
w ego położenie 'kresu zbrodniczej 
wojnie. Cała ludzkość .powinna zażą­
dać paktu pokoju między pięcioma 
mocarstwami, jako rękojmi długo­
trwałego pokoju święta! Niech żyje 
pokój między narodami!

Po przemówieniu Koreanki wybu­
chła długotrwała owacja. Wszyscy 
wstają. Z różnych stron sali biegną 
ku niej delegaci — Amerykanie, An­
glicy, Polacy, Arabowie, Murzyni, 
Chińczycy i inni — by uścisnąć dło­
nie przedstawicielki bohaterskiego 
narodu. Delegatka Korei, niesiona na 
ramionach przyjaciół, dziękuje wzru 
szone wszystkim obecnym za tak wy 
mowne wyrazy solidarności.

gmachem Parlamentu. Przemawiali 
z niej kolejno do manifestantów, po­
zdrawiając serdecznie mieszkańców 
Wiednia, uczestnicy Kongresu: poseł 
do parlamentu włoskiego Nitti, gene­
rał Gavaldon z Wenezueli, zacho- 
dnio-niemiecki działacz ruchu obroń 
ców pokoju dr Wilhelm Elfes, dzie­
kan Canterbnry dr Hewlett Johnson, 
delegatka Argentyny Maria Rosa 
ver, przedstawiciele Vietnamu, Indo­
nezji i inni delegaci.

Jednym z naj^iękniejszyah mamen 
tów manifestacji było wręczenie pro 
fesorowi Joliot-Curie, przewodrAczą- 
cemu Światowej Rady Pokoju, orę­
dzia powitalnego dla Kongresu od 
obrońców pokoju w różnych krajach.

Wręczenia orędzia dokonał Emil Zato 
pek.

d.o strefy stacjonowania radzieckich 
oddziałów lotniczych, znajdujących 
się tam na podstawie art. 22 traktatu 
pokojowego. Samolot amerykański 
został zmuszony do lądowania na te­
rytorium węgierskim przez myśliwce 
radzieckie.

Wiceminister Malik zwrócił 
wspomnianą notę p. Shaughnessy, za 
łączając list treści następującej:

„Zwracam przy niniejszym pańską 
notę nr 473 z 10 grudnia br. jako na­
desłaną pod niewłaściwym adresem, 
albowiem dotyczy ona sprawy amery 
kańskiego wojskowego samolotu tran 
sportowego „S-47“, który w listopa­
dzie ub. roku naruszył granicę Wę­
gierskiej Republiki Ludowej i został 
przez władze węgierskie skonfiskowa 
ny wraz ze znajdującymi się w nim 
przedmiotami na mocy wyroku buda 
peszteńskiego trybunału wojskowe­
go".

w walce o postęp, pokój 1 socja­
lizm.

Jednakże obok tych wspaniałych 
przykładów ofiarności i poświęce­
nia mamy szereg zakładów w na­
szym województwie, które nie wy­
konują swych zadań produkcyjnych, 
które na skutek złej organizacji pra 
cy, złego wykorzystania parku ma­
szynowego i niedostatecznej mobi­
lizacji załóg wloką się na szarym 
końcu i hamują nasz marsz do so­
cjalizmu. Do zakładów tych należą 
m. in. ZWSI A-4 i PZWME w Byd 
goszczy, Zakłady Sodowe w Mątwach 
oraz niektóre oddziały produkcyjne 
Toruńskich Zakładów Fosforowych.

Towarzysze! Są jeszcze realne moż 
liwości i dwa tygodnie czasu na 
to, aby prze® szybkie usunię­
cie wszelkich braków hamują­
cych wzrost produkcji w Waszych 
zakładach, nadrobić do końca roku 
wiele istniejących zaległości, a na­
wet zupełnie je zlikwidować i w 
pełni z honorem wykonać plan rocz­
ny.

Trudny niewątpliwie tegoroczny 
plan, który z taką ofiarnością reali­
zuje olbrzymia większość załóg, jest 
bardzo ważnym ogniwem realizacji 
Planu 6-letniego To co osiągniemy w 
bieżącym roku stanowić będzie pod 
stawę do dalszej coraz skuteczniej­
szej walki o wzrost siły naszej Oj­
czyzny i poprawę warunków życia 
mas pracujących, stanowić będzie 
warunek szybkiego tempa realizacji 
Programu Frontu Narodowego i bu­
downictwa socjalizmu w Polsce.

Dlatego też nie wolno nam zanied­
bywać żadnej sposobności by drogą 
dalszego wzmagania ofiarności i dro­
gą pełnej mobilizacji wszystkich sił 
i środków jakimi tylko rozporządza­
my doprowadzić do jak najwyższego 
wzrostu produkcji w ostatnim mie­
siącu br. stworzyć jak najmocniej­
szy fundament dla realizacji zadań 
w roku następnym.

Dlatego też bój o plan roczny 
musi rozgorzeć ze zdwojoną siłą w 
każdym zakładzie produkcyjnym, w. 
każdym oddziale, na każdym stanc* 
wisku roboczym.

Dlatego też w walce tej nie po­
winno i nie może zabraknąć żadne­
go Polaka-patrioty — nie powinno 
zabraknąć i Ciebie Towarzyszu.

WIEDEŃ (PAP)). W sobotę w go­
dzinach popołudniowych j wieczor­
nych Wiedeń był widownią potężnej 
i radosnej manifestacji na cześć Koń 
gresu Narodów w'Obronie Pokoju. 
Ludność stolicy Austrii dała wyraz 
swej całkowitej solidarności z celami 
Kongresu, swej niewzruszonej woli 
walki o pokój wraz ze wszystkimi o- 
brońcami pokoju — p.rzq0wko impe­
rialistycznym podpalaczom świata.

Ulicami miasta przeciągnął pochód 
daiesĄtków tysięcy mężczy^ja, kobiet 
!młodzieży zmierzając do centrum. 
Na czas pochodu, który trwał prze­
szło 2 godziny, musiano przerwać 
ruch tramwajowy.

Centralnym miejscem manifestacji 
była spowita w błękit trybuna przed



Kr 300 13661 Sir. 3

Z tycia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz - Fabryczna zawiada- | 
mia, że zebranie członków pudsta 
wowej organizacji terenowej nr 3 
odbędzie się dziś, dnia 15 bm, o 
godz. 18 w Komitecie Dzielnico­
wym Bydgoszcz - Szwederowo 
przy Placu Pawła Findera 10 O- 
becność bezwzględnie obowiązko­
wa.

* * •
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz - Fabryczna zawiada­
mia, że zebranie członków pod­
stawowej organizacji terenowej 
nr 1 odbędzie się dziś, 15 bm. 
o godz. 19 przy Al. 1 Maja 64. 
Obecność bezwzględnie obowiąz­
kowa.

• * *
ODCZYT LEKTORA KC PZPR
Komitet Miejski Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej, Wy­
dział Propagandy podaje do wia­
domości, że dziś 15 bm. o go­
dzinie 17 w Wojewódzkim Ośrod 
ku Szkolenia odbędzie się odczyt 
lektora KC na temat:

„Znaczenie pracy Towarzysza 
Stalina — „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“.

W odczycie udział powinni 
wziąć: aktyw partyjny, sekreta­
rze podst. org. part., członkowie 
egzekutywy, prelegenci, wykła­
dowcy oraz aktyw ZMP i związ­
kowy.

Środki lecznicze bez recepty 
lekarskiej możemy nabyć 

w drogeriach MIID
(b) Ministerstwo Zdrowia, dążąc 

ćlo ułatwienia zaopatrzenia konsu­
mentów w leki i do odciążenia ap­
tek społecznych, ustaliło w porozu­
mieniu z Ministerstwem Handlu 
Wewnętrznego, że drogerie MHD 
■wykorzystane zostaną jako punkty 
sprzedaży środków farmaceutycz­
nych, dozwolonych do obrotu bez 
recepty lekarskiej.
„Centrofarm" zaopatrzył już wszyst 

kie drogerie MHD w bogaty asorty­
ment popularnych środków leczni­
czych. Jeżeli więc kogoś zaboli gło­
wa, niech spieszy nie do apteki, 
gdzie z reguły na załatwienie musi 
oczekiwać dość długo, lecz do naj­
bliższej drogerii, która posiada zna­
komite tabletki od bólu głowy.

W drogerii można nabyć również 
aspirynę, pabialginę, środki przeciw 
astmatyczne, syropy na kaszel, sole 
mineralnie, krople Walerianowe oraz 
dużo innych leków (ogółem 350).

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Poiakle) 

Zjednoczonej Partit Robotniczej
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Załoga Bydgoskiej Fabryki Narzędzi nr 1
wykonała roczny plan produkcyjny

Bydgoska Fabryka Narzędzi nr 1 
zameldowała o przedterminowym wy 
konaniu rocznego planu produkcyj­
nego w 100,5 proc.

Pomimo poważnych trudności, z ja­
kimi boryka) się ten zakład, nie wyko­
nując przez kilka miesięcy swych za­
dań produkcyjnych, dzielna załoga 
BFN nr 1 zmobilizowana przez orga­
nizację party|ną, związkową i agita­
torów Frontu Narodowego przełamała

Patriotycznym obowiązkiem każdego chłopa
jest wykonanie zobowiązań wobec Państwa
Olbrzymia większość pracujących 

chłopów naszego województwa wy­
wiązała się w terminie z obowiąz­
kowych dostaw zboża, żywca i ziem­
niaków.

Czym kierowali się chłopi z gro­
mady Siemionki w powiecie ino­
wrocławskim, którzy już w połowie 
sierpnia br. nie tylko wykonali, alej 
poważnie przekroczyli swe plany 
obowiązkowych dostaw zboża? Czym 
kierowali się chłopi z gminy 
Lisewo w powiecie chełmińskim Cze 
sław Dądalski i Józef Mazur, któ­
rzy już we wrześniu wykonali swe 
plany odstawy zboża z 300 procen­
tową nadwyżką?

Kierowali się oni miłością do Lu 
dowej Ojczyzny. Chłopom tym bli­
skie i drogie są wskazania naszej 
Partii dotyczące stałego i systema­
tycznego umacniania spójni między 
miastem a wsią. Rozumieją oni, że 
poprzez tereminową realizację swych 
obowiązków wobec Państwa przyczy 
niają się do umacniania siły, potęgi 
i niezawisłości swojej Ludowej Oj­
czyzny, że przyczyniają się do przed­
terminowej realizacji wspaniałych 
założeń programu Frontu Narodowe 
go. Rozumieją oni, że wykonanie zo­
bowiązań wobec Państwa, jest ich 
patriotycznym obowiązkiem.

Nie wszyscy chłopi jednak zrozu­
mieli wagę i znaczenie swych obo­
wiązków wobec Ojczyzny. I to 
właśnie, spowodowało, że plan sku­
pu zboża w skali wojewódzkiej nie 
został dotąd wykonany. Nie został 
wykonany dlatego, ponieważ należ­
nego gaństwu zboża, nie odstawili do 
tąd kułacy i'będąca pod ich wpły­
wem część małorolnych i średńiorol 
nych chłopów, którzy ulegając ku­
łackiej plotce, zatracili poczucie oby­
watelskie wykonania swych zobo­
wiązań wobec Państwa.

Aby chłopów tych wyrwać z sie­
ci kułackich machinacji i drogą u- 
świadomienia przekonać i przy­
pomnieć o ich patriotycznym obo­
wiązku wobec Ojczyzny, powołano 
w powiatach, które najbardziej żale 
gają w odstawie zboża komisje, któ­
rych zadaniem ponadto jest dopilno 
wać odstaw zaległości i końcówek 
zbożowych. W skład tych komisji 
wchodzą aktywiści partyjni, aktywi­
ści ZSL, przodający chłopi, sołtysi 

Do naszych Czytelników w Bydgoszczy!
Z dniem 1 stycznia T953 r. zostaje zniesiona dostawa „Gazety 

Pomorskiej" przez roznosicieli Państw. Przeds. Kolportażu „Ruch“. 
Dostawa gazet nastąpi jedynie przez listonoszy.

Prenumeratę na miesiąc styczeń 1933 r. przyjmować będą roz- 
nosiciele PPK „Ruch'1 tylko do 15 bm. w cenie 4,50 zł.

Prosimy naszych Prenumeratorów o odnowienie prenumeraty 
w powyższym terminie, co zagwarantuje punktualną dostawę na­
szej gazety w styczniu. Dostawa dla prenumeratorów w zakła­
dach pracy pozostaje bez zmian.

(w wyniku zwycięskiej realizacji zobo­
wiązań dla poparcia programu Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR I 35 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej) trudności, nadro­
biła zaległości z poprzednich miesięcy 
I z honorem wykonała plan roczny.

W trakcie walki o realizację zobowią 
zań I planu wyróżnili się szlifierze: 
Kazimierz Luczuk, który wykonał przy­
padające na niego zadania w Planie 
6-letnim, Antoni Brzeziński i Bazyli 

oraz delegaci z innych powiatów. 
Są nimi w większości wypadków 
przodujący robotnicy. Formy pracy 
tych komisji polegają na przepro­
wadzaniu z zalegającymi w odsta­
wach chłopami rozmów i tłumacze­
niu im konieczności wykonywania 
obowiązków wobec Państwa.

W toku bezpośrednich rozmów za 
legający dotąd w odstawach chłopi 
przekonują się o niewłaściwości swe 
go postępowania, a błąd swój na­
prawiają odwożąc do punktów sku­
pu należne Państwu zboże. W ten 
właśnie sposób postąpili chłopi 
gminy Radziejów w powiecie 
aleksandrowskim, dostarczając do 
punktu skupu należne Państwu zbo­
że.

Swój patriotyczny obowiązek wo­
bec Państwa spełnili również odsta­
wiając należne Państwu zboże chło­
pi gromady Będzitowo gminy Złotni- 
ki Kujawskie w powiecie inowro­
cławskim. W pojęciu Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Złotni­
kach Kujawskich gromada ta była 
jedną z najgorszych w gminie. Po 
przybyciu komisji okazało się jed­
nak, że chłopi gromady Będzitowo 
nie odstawili zboża dlatego, ponieważ 
w Prezydium GRN w Złotnikach Ku 
jawskich nie mogli ąię doprosić o 
przesłanie im kompletów omłoto- 
wych. Ze fakt ten ich niezupełnie 
usprawiedliwiał — mogli bowiem 
zboże wymłócić przy pomocy kiera­
tów konnych — zrozumieli, rozma­
wiając z przedstawicielami komisji. 
Po sprowadzeniu jednak przez korni 
sję kompletu omłotowego, gospodarz 
na 8 hektarach Franciszek Roszak 
sprzedał Państwu 15 kwintali zboża, 
a pozostali mieszkańcy z gromady do 
starczyli do punktu skupu ponad 8 
tysięcy kg ziarna. : -> ■-

Skup zboża sobotują nadal kuła­
cy, którzy zamiast odstawić należ­
ne Państwu zboże, spekulowali nim. 
Sabotuje n.p. kułak Mateusz Rataj 
z gromady Bronisław gmina Radzie­
jów w powiecie aleksandrowskim, 
sabotują Henryk Zuchowski i To­
masz Przychocki z gminy Złotniki 
Kujawskie w powiecie inowrocław­
skim. Kułaków tych spotka zasłużo­
na kara. Sprawą ich sabotażu zajęła 
się prokuratura.

Są również jeszcze małorolni i 
średniorolni chłopi, którzy nie otrzą­
snęli się dotąd z sideł kułackich ma- 

Kłos, oraz hartownik Ignacy Derdziń- 
ski i Kazimierz Kuliberda z narinowni.

Bolesław Nowakowski

Towarzysze z PZBM-u, GZPG, „Pa 
samonu" i „Unii" — czekamy na 
Wasze meldunki.

Bierzcie przykład z ofiarnej’ załogi 
Bydgoskiej Fabryki Narzędzi nr 1. 
Walczcie ofiarnie o pełne i przedter 
minowe wykonanie swych zadań pro­
dukcyjnych.

Przekuwajcie w czyn słowa progra­
mu Frontu Narodowego.

chinacji i nadal zalegają z odstawą 
należnego Państwu zboża. Wszyscy 
oni winni wziąć przykład z chłopów 
z Siemionek, Lisewa i swoich sąsia­
dów, którzy spełniając swój patrio­
tyczny obowiązek, daleko przed wy­
znaczonym terminem wykonali swe 
zobowiązania wobec Państwa, a o- 
becnie zajęci w komisjach pracują 
nad podniesieniem poziomu uświa­
domienia tych, którzy ulegając ku­
łackiej plotce zatracili poczucie obywa 
telslde spełnienia swego patrio­
tycznego obowiązku wobec swej Lu 
dowej Ojczyzny. Jesteśmy jednak 
przekonani, że wzorowa postawa 
przodujących chłopów naszego wo­
jewództwa zmobilizuje zalegających 
dotąd w odstawach małorolnych i 
średniorolnych chłopów do wykona­
nia ich obowiązku wobec Ojczyzny, 
i że już w najbliższych dniach od­
wiozą do punktów skupu należne 
Państwu zboże.

Ryszard Zalewski

Komunikat
Prez. WRN

— Wydział Handlu
W m-cu grudniu będzie przy­

dzielona dodatkowa pula wędlin 
na bony pracownicze następują­
cych kategorii:

I—S, I—U, II—S, I—A, B i C, 
II—A, B i C, na kupon nr 1 po 
0,25 kg.

Realizacja dodatkowego przy­
działu wędlin nastąpi w tygodniu 
świątecznym, tj. od 21 — 24 12. 
1952 r.

na poniedziałek, dnia 15. 12. 52.
5.00 Początek audycji. 5.05 Wiadomość; po­

ranne. 5,10 Koncert poranny. 6;00 Gimnastyka 
poranna. 6,l-o Kalendarz radiowy. 6,15 Omó­
wienie proqramu dnia — Bdg. 6.17 Komunikaty 
— Bdg. 6,20 W adomości sportowe (powtórze­
nie) - Bdg. 6,30 Dziennik poranny, 6,45 Chwila 
muzyki 6,50 Muzyka. 7,20 Muzyka. 7 55 Wiado 
mości poranne. 11,45 Głos mają kobiety. 12.04 
Dziennik południowy. 12,1'5 Radziecka muzyka 
ludowa. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Muzyka 
popularna. 13,15 Muzyka. 1'3,25 Recital w;.e’on- 
czelowy w wyk. Janusza Słobodnika. 13,40 
Utwory fortepianowe. 13,55 Muzyka i komuni­
katy — Bdg. 14.00 Program dnia. 14,05 Infotma 
cje. 14.10 Audycja dla klas III i IV. 14,30 
Koncert solistów. 15,10 Pogadanka dla wycho­
wawczyń przedszkoli. 15,15 Audycja PCK dia 
chorych. 15,30 Audycja dla dzieci. 16,00 
Wszechnica Radiowa — kurs I. 16,20 Bydgoski 
Dziennik Radiowy — 16.30 Wiadomości
sportowe — Bdg. 16,35 Melodie ludowe w wyk. 
Zespołu Harm. T. Wesołowskiego — Bdg. 17,00 
Wiadomości popołudniowe. 17.05 Audycja dla 
dzieci — Bdg. 17.30 Ludwik van Beethoven — 
Sonata Appassidnata — Bdg. 17,50 Audycja spo 
łeczna — Bdg. 18,00 Koncert muzyki operetko­
wej — Bdg. 18,3'0 Odpowiedzi fali ,,49‘‘. 18,42 
Nasze chóry śpiewają. 19,02 Transmisja Finału 
Konkursu Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,30 . 
Wiadomości sportowe. 21,34 Muzyka taneczna, j 
22,00 Sprawozdanie z Kongresu Narodów w O- i 
bronie Pokoju. 22,30 Koncert muzyki operowej. I 
23,50 Ostatnie wiadomości. 24,00 Hymn i ko- ; 
nieć audycji. '

Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego
Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego zawiadamia wykła­

dowców wszystkich form szkolenia partyjnego w Bydgoszczy, że 
■seminaria n. t. XIX Zjazdu KPZR (część III — Zmiany w Statucie 
Partii) odbędą się w dniach:

17. XII. br. godz. 17 — seminarium dla wykładowców kursów
partyjnych i szkół politycznych z dziel­
nicy Szwederowo.

18. XII. br. godz. 17 — seminarium dla wykładowców kursów
partyjnych i szkół politycznych z dziel­
nicy Kolejowa.

19. 'XII. br. godz. 17 — seminarium dla wykładowców kursów
partyjnych i szkół politycznych z dziel­
nicy Fabryczna.

23. XII. br. godz. 17 — seminarium z wykładowcami kół studio­
wania życiorysu Towarzysza Stalina I kie 
równików grup samokształcenia ze 
wszystkich dzielnic.

UWAGA: Przygotowując się do seminarium wykładowcy 
winni przeczytać referat tow. Chruszczowa na XIX 
Zjeździe KPZR — „Zmiany w Statucie KPZR", 
„Nowe Drogi" nr specjalny str. 116-132. Statut 
KPZR, „Nowe Drogi" nr specjalny str. 414-428. 
Przemówienie tow. M. Szkiriatowa, „Nowe Drogi" 
nr specjalny str. 284-290.

Jedziemy na wczasy zimowe
(b) W górach sezon narciarski jest 

już w pełni. Coraz więcej ludzi pracy 
korzysta z urlopów zimowych, wyjeż­
dżając na wczasy turystyczne, narciar­
skie i bojerowe.

Powiatowe Biuro Skierowań FWP w 
Bydgoszczy dysponuje skierowaniami 
na turystyczne wczasy narciarskie do 
Szrenicy, koło Szklarskiej Poręby, a 
ponadto skierowaniami na wczasy kra­
joznawcze, oraz bojerowe do Mikołajek 
na jeziorach mazurskich.

Ponadto Wydział Socjalno-Bytowy 
Okręgowej Rady Związków Zawodo­
wych posiada skierowania na wczasy 
lecznicze. Każdy pracownik korzystając 
z urlopu, może udać się na wczasy lecz 
nicze, jeżeli lekarz uzna to za koniecz­
ne. W tym celu musi złożyć w Wydzia­
le Socjalno-Bytowym ORZZ karlę ba­
dań, by następnie otrzymać skierowa­
nie do odpowiedniej miejscowości.

Trzeba stwierdzić, że nie wszystkie 
rady zakładowe troszczą się o odpowied 
nie wykorzystanie zaplanowanych 
wczasów dla pracowników danego za­
kładu. Zdarzają się wypadki, że pracow 
nicy — indywidualnie zgłaszają się do 
Powiatowego Biura Skierowań, co w 
znacznym stopniu utrudnia pracę.

Zarządy Okręgowe Związków Zawo­
dowych sporządzają plany skierowań 
na wczasy dla poszczególnych zakła­
dów pracy. Wszystkie rady zakładowe 
powinny dokładnie znać te plany i od­
powiednio nimi dysponować. Chodzi 
przede wszystkim o to, żeby skierową- 
nia na wczasy otrzymywali po kolei 
wszyscy pracownicy.

Powiatowe Biuro Skierowań FWP, 
które ma swą siedzibę w gmachu 
ORZZ przy ul. Toruńskiej 30 dysponuje 
również skierowaniami pełnopłatnymi. 
Krffrzystać z nich mogą wszyscy ci pra­
cownicy, którzy wykorzystali już swoje

POMORZANIN — „Nie ma 
pokoju pod oliwkami'1 (godz. 
15,45. 18 I 20 15).

POLONIA — „W pogoni za 
sławą" (qodz 17 t 19.15).

ORZEŁ — ,,Dolina śmierci'* 
(godz. 17 i 19).

WOLNOŚĆ — ,,Wesoła trój­
ka" (godz. 16, 18, 20).

GRYF — ..Milcząca baryka- 
da“ (godz. 17 i 19).

BAŁTYK — „Dwaj Żołnie­
rze" (godz. 17 i 19).*

MIR — nieczynne.
ROZMAITOŚCI — „Malar­

stwo historyczne Surikowa. Leś

nl wędrownicy. Czv wiecie, 
że..." (godz. 16 do 23).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
„Klub kawalerów*' (godz. 19).

skierowania ulgowe i chcą sobie prze­
dłużyć pobyt na wczasach.

Ponadto, skierowania pełnopłatne 
otrzymać mogą członkowie rodzin pra­
cowników. Cena jednodniowego pobytu 
w Krynicy, Zakopanem, Bukowinie i 
Żegiestowie wynosi 26 złotych dzien­
nie, a w pozostałych miejscowościach 
23 złote dziennie. Opłata za wczasy 
turystyczne wynosi 23 zł dziennie.

Ośrodki wczasowe FWP odpowiednio 
przygotowały domy wczasowe do sezo­
nu zimowego. Wszystkie ośrodki FWP 
czynne w zimie są zaopatrzone w 
sprzęt sportowy dla wczasowiczów, 
jak narty, buty, łyżwy, saneczki. W 
niektórych ośrodkach wczasowych pro­
wadzona będzie również nauka jazdy 
na nartach. Uczestnicy wczasów zimo­
wych będą mogli zdobywać punkty na 
odznaki narciarskie. 4

Wczasy zimowe zapowiadają się 
więc bardzo atrakcyjnie. Warto z nich 
skorzystać. (bm)

Uwaga redaktorzy 
gazetek ściennych

W dniu 16 bm. o godz. 17 w 
lokalu Miejskiego Klubu Kore­
spondentów przy ul. Dworcowej 
12 odbędzie się spotkanie redakto; 
rów gazetek ściennych z redakto­
rami „Gazety Pomorskiej".

Zainteresowanych prosimy śli­
czny udział. Na spotkaniu oma­
wiane będą warunki konkursu 
gazetek ściennych, który zostanie 
zorganizowany przez Redakcją 
„Gazety Pomorskiej".

Prosimy o punktualne przyby­
cie.

NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 13 grudni* 
br. godz. 2il do soboty, dnia 20 
grudnia br. godz. 8 rano, dyżur 
nocny dla rejonu śródmieście 
i Bielawy pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 17, ul. 
Śniadeckich 51, tel. 22-42. Ola 
rejonu Wilczak, Okolę, Czyt- 
kówko oraz pozostałych przed­
mieść, stały dyżur nocny peł­
nić będzie:

Apteka Społeczna nr 12. ul. 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31, Za­
znacza się, że dyżur nocny 
trwa od godz. 21 do 8 rano.

| Poszukiwania pracowników ||

KUCHARKĘ wykwalifikowaną zatrudni od 
zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Swieciu. Zgłoszenia osobiste w biurze personal­
nym, Płac 1 Maja. (1891k

STOLARZY, ROBOTNIKÓW maszynowych, 
PORTIERÓW zatrudnią Bydgoskie Zakłady 
Drzewne Przemysłu Terenowego w Bydgoszczy, 
ul. Grodzka 12. Zgłoszenia w Dziale Kadr. 
_______________________________________(1874k

Starszych KSIĘGOWYCH do działu finanso­
wo-księgowego zatrudni od zaraz PPK „Ruch" 
Bydgoszcz, ul. Curie Skłodowskiej 26. Podania 
wraz z życiorysem kierować do sekcji kadr. 
_______________________________________ (1886k

KRAWCÓW i SPRZĄTACZKI zatrudni od za- 
raz Państwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko- 
Kuśnierskie Zakład Nr 6 w Bydgoszczy, PI. Boha­
terów Stalingradu nr 14. (1885k

KIEROWNIKA inwestycji, REFERENTÓW: 
HANDLOWEGO, TRANSPORTOWEGO, ADMI­
NISTRACYJNEGO, NORMOWANIA pracy przyj 
mą Zakłady Młynarskie, Bydgoszcz, Armii Woj­
ska Polskiego 5. (1876k

REFERENTKĘ płacy i pracy zaitrudni od zaraz 
Robotnicza Spółdzielnia Pracy Mechaników w 
Wąbrzeźnie, Warunki płacy dobre. (1890k

PALACZA do kotłów „Strebla", TOKARZY, 
FORMIARZY i ROBOTNIKÓW do odlewni 1 tran 
sportu zewnętrznego przyjmie od zaraz Fabryka 
Obrabiarek do Drzewa w Bydgoszczy, ul. Nakiel- 
ska 53. Zgłoszenia w dziale kadr. (1880k

CZELADNIKÓW rzeźniokich,. ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych i KOBIETY do praicy w 
warsztatach masarskich zatrudni Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Bydgoszczy. Płace we 
dług umowy zbiorowej. Zgłoszenia ul. Dworcowa 
nr 7, pokój 1L (1881k

IU. H. D.
Artykułami Przemysłowymi w Bydgoszczy

zawiadamia, że celem udostępnienia 
masom pracującym zaopatrzenia się 
w artykuły przedświąteczne wszyst­
kie sklepy przemysłowe czynne będą 

w dniach 21 i 28 bm. w godz. 11 do 18 
(1878k

SKŁADNICA REJONOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 81/83, tel. 27-80 
podaje do wiadomości, że w związku z roczną 

INWENTARYZACJĄ

biura i magazyny będą nieczynne
w dniach 29, 30, 31 grudnia br.

Rachunki za towary nieodebrane anulujemy 
w dniu 27 bm. (1882k

UPOMINKI
świąteczne <1877k

w wielkim wyborze — 
estetycznym opakowaniu 
nabędziesz w SKLEPACH M. H. 0.

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź 1 skrytka 16'3. 

(178&k

SPRZEDAŻ

AUTOBUS Bflsing stan bardzo 
dobry, 36 miejsc siedzących 
sprzedam. Szumowski, Wais'za 
wa, Spacerowa 18, m. 5. (1889k

|| ' ZAMIANY

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 poko- 
jo-we komfortowe Chojnice na 
Bydgoszcz 2 pokojowe. Wiado­
mość: Biuro Ogłoszeń ..Prasa4* 
Bydgoszcz, Dworcowa 16. (4146g 

|| RÓŻNE ~ ||

OGŁOSZENIE z dnia 9. grudnia 
br. krzywdzące mego męża An­
toniego Mittka odwołuję. Ogło 
szenie hyło bezpodstawne Na­
talia Mittek. (413flg

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę sołtys gromady Przy 
witowo, gm. Sadłowo, Jan Sko 
nieczny. (4136g

OSTRZEGAM przed kupnem ja 
kichkolwieik przedmiotów od 
męża Józefa Kubickiego w 
Świecili n/W. Gertruda Kufel-. 
cka. (4:187 g

ZNALEZIONO gęś. Odebrać 
Grudziądz, ul. Obr. Stalingradu 
nr 73, m. 8. Kampffer. (4H40ip

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska** z odp. udzia­
łami Swiecie n/W. Referat In­
westycji j Kap. Remontów.

(4141<g

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę: Żegluga na Wiśle — 
Stocznia w Bydgoszczy.

(41!27g

II _ J1
ZGUBIONO zaświadczenie woj 
skowe. August Burchard, Ostro 
wo. W144p

ZGUBIONO książeczka Ubez- 
pieczalini Społecznej. Zofia Ty­
ma, Wtelno, pow. Bydgoszcz.

_____________________ (4132g

ZGUBIONO zaświadczenie woj­
skowe. August Burchard, Ostro 
wo. ^144!p

ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F III 14349. Wanda Grzeja, 
Brzozowo, pow. Chełmno.

(4133g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
F IV 100293. Edward Zieliński, 
B y dg oszcz. (4130g

ZGUBIONO legitymację kolei® 
wą Nr 4'2:2315 na nazwisko Ma­
ria Jaworska, Bydgoszcz.

(4131'g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Józef Czerwiński. 
Warlubie, pow. Swiecie.

_________ (4135g
ZGUBIONO kartę meldunkową 
Melania Świniarska, Nowy- 
dwór, pow. Działdowo.

(IM3fip

ZGUBIONO kartę meldunkowy 
R IV 25036 na nazwisko Irena 
Żychilińska, Topólno. (4134g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Józef Wiśniewski, 
Grudziądz, Ponitowskiego.

(4143p

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Grażyna Ziajów- 
na, wydaną przez Gminną Ra­
dę Narodową w Pląchowsch.

(4142^

Muzeum |m L. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie 
od qodZ 10 do 18 w środę od
godz 12 do 19 w niedzielę od
godz- 10 do 14.

POMORSK) DOM SZTUKI
.Plastycy Pomorza o Związ­

ku Radzieckim** oraz .Twór­
czość Gogola w oczach plasty­
ków rosyjskich I radzieckich"

Nie zapomnij kupić LOSU!

| Komunikaty 1

GDAŃSKIE
ZJEDNOCZENIE ELEKTEOMONTAZOWE

Zarząd Montażowy Nr 2 w Bydgoszczy 
zawiadamia, że dnia 8 grudnie br. BIURA 

przeniesione postały z ul. Janka Krasickiego 22 
na ul. TORUŃSKĄ 111, tel. 12-61.

Biura Zaopatrzenia natomiast znajdują się w do­
tychczasowym lokalu przy ul. Dr E. Warmińskie­
go. Godz. urzędowania w okresie zimowym od 7.30 
do 15.30, w soboty od 7.30 do 13.30. (1879k

Dyrekcja Bydgoskich Zakładów Rosiramiczych 
w Pakości UNIEWAŻNIA niżej podane prze­
pustki tymczasowe: Nr Nr 1134, 1189, 1191, 1201, 
1205, 1200, 1214, 1226, 1240, 1242, 1247, 1248, 1262.

(1888k

ogumowane wozy
BRYCZKĘ 
PLATFORMĘ

Bydgoskie Zjednoczenie Robót 
Lądowo-Inżyn., Bydgoszcz, Po­
morska 8'1 a. (1887k

Przędzę
wełnianą — chłoipską kupi 

w każdej ilości po cenach 
wolnorynkowych 

PRZĘDZALNIA CPL1A
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 67. 

(G. h. 163bk

KSfĄiTK/ł
to najmilszy upominek NOWOROCZNY

Wydawnictwa dla dzieci:
— STOSTRA PIOTRUSIA Zł 3.60
— ZWIERZĘTA DOMOWE „ 4-50
— KAJTKOWE PRZYGODY » 3.30
— DZIECI Z LESZCZYNOWEJ GORKI „ 11-75
— PLASTUSIOWY PAMIĘTNIK 5.—

Gabe
Maciąg 
Kownacka

Do nahveln we wszystkich księgarniach „DOMU KSIĄŻKI'



Zwycięstwa hokeistów Górnika (Janów) 
nw Pomorzu

TORUŃ. Dwa występy janowskich Górników na lodowej tafli w 
Toruniu i Bydgoszczy z teamem Kolejarz — Gwardia wywołały 
ogromne zainteresowanie, gromadząc na trybunach komplet wi­
dzów. Sympatyczni chłopcy ze Śląska nie sprawili zawodu. Pokazali 
oni ładny, nowoczesny hokej i za swą grę zbierali zasłużone oklaski.

Pierwsze spotka 
nie rozegrane w 
Toruniu na dosko­
nałym mimo od­
wilży jodzie, przy­
niosło wprawdzie 
zwycięstwo go­
ściom, ale nie zna­
czy to jednak, że

drużyna gospodarzy zawiodła. Go­
ście ciężko wywalczyli zwycięstwo i 
gdyby nie zmęczenie toruńczyków 
meczami z Gwardią, wynik spotka­
nia mógł być korzystniejszy.

Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie. Akcje były szybkie, a niektóre 
zagrania Ślązaków i trójki Rypyść— 
Dybowski—Brzeski II były wysokiej 
klasy. Szczególnie wiele emocji do­
starczyła II tercja, w której Brze-

Czołowi sportowcy Pomorzą

Jan Suriątkauiski

Jednym z niewielu sportowców po­
morskich, którym Polska Ludowa przy­
znała zaszczytny tytuł mistrza sportu 
jest czołowy wioślarz, wielokrotny re­
prezentant Polski, olimpijczyk, członek 
ZS Stal w Bydgoszczy — Jan Świąt­
kowski.

Swą błyskotliwą karierę rozpoczął 
Świątkowski w roku 1936 w BTW. So­
lidna praca na basenie czy torze rega­
towym'w Łęgnowie wkrótce przyniosła 
znakomite efekty i miano najlepszego 
„szlakowego" w kraju. Jeszcze przed 
wojną bydgoszczanin bierze udział w 
wielkich regatach międzynarodowych 
w Kopenhadze, w spotkaniu Polska— 
Węgry w Poznaniu i Budapeszcie. Po 
Wyzwoleniu mimo długiej przerwy, 
Świątkowski nie rezygnuje z wioślar­
stwa.

Rok 1947 przynosi mu zaszczyt repre 
zentowania barw sportu Polski Ludo­
wej na zawodach w Szwecji i Danii, a 
w r. 1949 podczas międzypaństwowych 
regat Polska — Szwecja wygrywa w 
pięknym stylu (jako szlakowy) bieg 
ósemek przechylając zwycięstwo na ko 
rzyść drużyny polskiej. Dalsze lata 
przynoszą dalsze sukcesy. Świątkowski 
bierze udział w regatach CSR — Pol­
ska — Węgry w Budapeszcie, w aka­
demickich mistrzostwach świata w Ber 
linie, gdzie zajął na dwójce bez ster, 
drugie miejsce, jedzie na trening do 
Moskwy i wreszcie do Helsinek. Po po­
wrocie Świątkowski otrzymuje tytuł — 
mistrza sportu.

Ale Świątkowski to nie tylko wzoro­
wy sportowiec, 8-krot.ny reprezentant 
Polski i olimpijczyk. Podobnie dobre 
wyniki osiąga ambitny wioślarz przy 
ślusarskim warsztacie w Zjedn. Żaki. 
Rowerowych. Świątkowski, jest cenio­
nym. przodownikiem pracy i racjonali­
zatorem. Postawa jego podczas zawo­
dów i przy warsztacie pracy winna 
stać się przykładem i. wzorem dla 
wszystkich sportowców Pomorza.

(w)

ski II w towarzystwie swych daw­
nych kolegów klubowych popisywał 
się dobrą jazdą i ostrymi strzałami.

Najlepszym jednak zawodnikiem 
miejscowych był Rypyść, którego za­
grania zawsze nosiły zarodek bramki. 
On też wytrzymał mecz najlepiej kon 
dycyjnie. Dobrze wypadli także Erze 
ski I i II oraz ze „starszej Gwardii'1 
ofiarny Głowiński. W drużynie janow 
sklej na najlepsze noty zasłużyli: 
Wróbel II, Gansiniec oraz Poleś.

Jeżeli chodzi o przebieg meczu, to rozpo­
czął się on od ostrych ataków Ślązaków, któ­
rzy już w pierwszych minutach zdobywają 
prowadzenie ze strzału Wróbla I. Wyrównał 
Rypyść, a prowadzenie dla gospodarzy uzy­
skał — Brzeski II. Druga tercja była niezwy­
kle emocjonująca. Oba zespoły grały b. szyb­
ko tak, że akcje podbramkowe zmienżały się 
błyskawicznie. W trzeciej tercji goście uzy­
skują znaczną przewagę i wiele strzelają. 
Trenk broni ofiarnie i nie bez szczęścia.

Pod koniec spotkania ponownie przewagę 
zdobywają miejscowi, którzy mają teraz d<w-® 
okazje do zdobycia bramki (Dybowski, Brze­
ski).

Ostatecznie spotkanie kończy się zwycię­
stwem Górnika 4:6 (2:2, 2:3, 0:1).

Drużyny wystąpiły w następujących skła­
dach: GÓRNIK — Węgrzyn, (Hampel), Gbu- 
rek, Januszewicz, Langer, Ulman. Herda Gan 
siniec, Poleś, Wróbel, Pęczek, Wróbel II. 
KOLEJARZ — GWARDIA — Trenk, (Kakuty 
nowicz). Bednarski, Głowiński, Brzesk) I, 
Kukawka. Osmański, Wiśniewski. Kelm,

II liga

Kolejarz (B) - Budowlani (Poznań) 12:8

Siatkarki i siatkarze 
w walce o „Puchar „Polski"

Ub. niedzieli odbyło się kilkanaście 
spotkań siatkówki męskiej i żeń­
skiej o Puchar Polski. Nie obeszio 
się bez niespodzianek. W Grudziądzu 
wyeliminowani zostali siatkarze to­
ruńskiego Kolejarza, a w Aleksan­
drowie AZS. W zawodach miały 
wziąć udział drużyny SKS. Niestety 
niemal wszystkie zawiodły i nie sta­
wiły się do rozgrywek.

W TORUNIU...
...odbył się tylko jeden mecz. Kole­
jarz pokonał włocławską Spójnię 2:1 
(14:16, 15:11, 1'5:4). Najlepiej zagrała 
u nich Mielcarkówna, a w Kolejarzu 
Czapiewska i Joeckówna. Nie stawiły 
się drużyny Kolejarzy z Brodnicy i 
Aleksandrowa. (ps)
NIESPODZIANKA W GRUDZIĄ­

DZU
Do rozgrywek stawiły się zespoły 

męskie: Kolejarza (Toruń), Koleja­
rza (Bdg.), Gwardii (Żnin) i miejsco­
wej Unii. W finale Unia pokonała Ko 
lejarza (Toruń) 2:1 (15:10, 14:16,
15:13) .Grudziądzanie w II i III secie 
prowadzili 14:8 i 14:9. Poziom spotka 
nia dobry. Nie przyjechały SKS z 
Kcyni i Tucholi. (K)

ZWYCIĘSTWO OWKS
W Aleksandrowie pierwsze miejsce 

zajął bydgoski OWKS, który w finale

Budowlani (Ch) — Ogniwo 
(Gniezno) 15:3

CHOJNICE. W towarzyskim me­
czu bokserskim Budowlani wygrali 
z gnieźnieńskim Ogniwem 15:3. Naj 
ładniejsze walki stoczyli: w wadze 
papierowej Konkolewski (B) z Bu­
dzyńskim. Wygrał Konkolewski oraz 
w w. piórkowej Arendt z Kuźniew- 
skim. Walka remisowa. (am)

CWKS w finale 
Pucharu Polski

WARSZAWA. Powtórzony w War­
szawie półfinałowy mecz o Puchar 
Polski zakończył się szczęśliwym 
zwycięstwem CWKS nad krakowską 
Gwardią. Zwycięska bramka padła 
dopiero w dogrywce.

Tak więc w finale spotkają się 
dwie drużyny warszawskie Kolejarz 
— CWKS Ib.

AZS — Gwardia (Toruń) 
6:5 (2:1, 2:1, 2:3)

TORUŃ. W meczu hokeja na lodzie 
AZS wygrał po zaciętej walce z lo­
kalnym rywalem — Gwardią 6:5 
(2:1, 2:1, 2:3). Mecz stał na średnim 
poziomie, ale był bardzo emocjonu­
jący. (ps)

GWKS (Grudziądz) 
Kolejarz (Włocławek) 14:6

pokonał toruński AZS 2:1 (15:13, 7:15, 
15:13). Najlepszym graczem u zwy­
cięzców był Dolegała. Dobrze wypa­
dli siatkarze Spójni (Włocławek), mi­
mo porażki z AZS 1:2. Na zawody nie 
przybyły drużyny: SKS (Chełmno) i 
Budowlanych z Torunia. (HL)

Budowlani (T)—Kolejarz (T) 
43:40 (20:28)

Twierdzenie, że Kolejarz 
nie potrafi wygrać z Budo 
wlanymi znalazło już po 
raz 10-ty z kolei potwier- 

_ dzenie. Finałowe spotka­
nie o mistrzostwo Pomo­
rza w koszykówce męskiej 
zakończyło się ciężko wy­
walczonym zwycięstwem 
zeszłorocznego mistrza o- 
kręgu w stosunku 43:40 
(20:28). Bodajże jeszcze
nigdy kolejarze nie byli tak bliscy zwy 
cięstwa nad swym najgroźniejszym ry­
walem jak w omawianym spotkaniu. 
Kiedy na 10 min. przed końcem Kole­
jarz prowadził 33:24 prawie nikt z o- 
becnych na sali nie wątpi! w jego zwy­
cięstwo, a zagrania Budowlanych do 
tego momentu nie wskazywały na moż­
liwość wywalczenia zwycięstwa. Stało 
się jednak inaczej, a stało się to głów 
nie dzięki wspanialej dyspozycji strza­
łowej nabytku Budowlanych — Fran­
kiewicza. Trzeba przyznać, że Frankie 
wicz był głównym autorem porażki Ko­
lejarza i to nie tylko dlatego, że zdobył 
17 pkt., lecz również dlatego, że swą 
spokojną i opanowaną grą oraz zdecy­
dowanym wkraczaniem w akcje wpro­
wadzał ład w szeregi nerwowo grają­
cych współpartnerów.

U pokonanych najlepiej zagrali Tlał­
ka zdobywca 21 pkt. i Gieraitowski. W 
zespole Budowlanych poza Frankiewi­
czem - wyróżnili się: Gliński i Ruczyń- 
ski.

Sędziowała bardzo dobrze para byd­
goską Przeździecki — Pikies.

(ps.)

BYDGOSZCZ. Po długim czasie 
przed własną publicznością zaprezen 
towali się bokserzy Kolejarza w me 
czu o mistrzostwo II ligi z poznań­
skimi Budowlanymi.

Spotkanie stało na niskim pozio­
mie i zakończyło się zwycięstwem 
Kolejarzy 12:8. Miejscowi sięgnęli do 
lamusa i na ringu ujrzeliśmy raz 
jeszcze Sosnowskiego i Radtkego.

Wyniki techn. (na pierwszym miej 
scu gospodarze): Lis wygrał wo. z 
Witkowskim. W walce towarzyskiej 
zwyciężył także bydgoszczanin. Nitz- 
ler wygrał z Łoncą, a Niedźwiedzki

uzyskał punkty bez walki, Walczak 
pokonał Trąbkę. Nowak pokonał w 
III st. przez tko. Komorowskiego, 
Pawłowski sprawił miłą niespodzian 
kę i zwyciężył Buczkowskiego, Sos­
nowski przebrał ze Szkudlarkiem, 
Nowacki przez tko. w III st. z Ka­
liskim. Radtke został znokautowany 
przez Mrówkę. Turek (B) zdobył 
pkt. wo.

W ringu sędziował słabo — Idziak,
(P)

Na cenzurowanym

W kliku wierszach...

CSR — Szwecja
6:5

SZTOKHOLM. Międzypaństwowe 
spotkanie w hokeju Czechosłowacja 
—Szwecja, rozegrane w Sztokholmie 
zakończyło się zwycięstwem drużyny 
czechosłowackiej 6:5 (2:2, 2:1, 2:2). Za 
wodom przyglądało się 10 tys. wi­
dzów.

LIGA KOSZYKÓWKI
Kolejarz (W-wa) — Gwardia (Kra 

ków) 56:53.
Stal (Poznań) — Włókniarz (Łódź) 

32:59.
CWKS — Kolejarz (Poznań) 63:47.

MISTRZOWIE CRZZ W ZAPASACH
Tytuły mistrzów CRZZ w zapa­

sach zdobyli: Sadowski, Budzyński, 
Toboła, Dąbrowski, Szajewski, Re­
da, Książkiewicz i Michalski.

Sala jest ale...
Sportowcy Mogilna mają poważ­

ne trudności w przeprowadzaniu tre 
ningów przewidzianych zimowym 
rozkładem zajęć oraz z organizo­
waniem meczów siatkówki, koszy­
kówki czy tenisa stołowego. Trudno 
ści te spowodowane są brakiem sa­
li sportowej, chociaż sala taka w 
tym mieście istnieje.

Jedyna sala sportowa w naszym 
mieście — pisze w liście do Redakcji 
ob. Małecki znajdująca się przy Ryn­
ku pod numerem 17, zajęta jest przez 
GS „Samopomoc Chłopska" na ma­
gazyn. Sportowcy Mogilna mogą 
na nią tylko popatrzeć, gdyż nie ma 
mowy, aby z niej można było korzy 
stać.

Czyli, że... GS winna salę zwolnić 
i oddać w użytkowanie jednemu z 
żywotniejszych kół sportowych. Przy 
okazji przypomnimy kierownictwu 
GS, że uchwała Wojewódzkiej Rady 
Narodowej z dnia 2 grudnia br. mó­
wi wyraźnie, że obiekty sportowe 
nie mogą być używane do innych ce­
lów.

Kanke wygrał z Kowalewskim w 
Ul starciu przez poddanie. Rożek po­
konał w I starciu Lewickiego. Wit­
kowski wygrał z Chmielewskim I, a 
Janicki przegrał przez dyskwalifi­
kację w III starciu z Mielcarkiem. Se 
rafin uległ Chmielewskiemu II, 
Brzuszkiewicz pokonał Piotrowskie­
go. Rosiński przegrał z Krajewskim. 
Mazurek pokonał Szczepańskiego. 
Błażejewicz Jaśkiewicza. Kryszewski 
zdobył pkt. bez walki. (K)

Występy siatkarzy radilecklch w Polsce, którzy dali pokaz g.-y na najwyższym pozio. 
mie, wywołały ogromne zainteresowanie. Dcskoaai- zagrania, ścięcia 1 cb-ona trudnych 
pHck budziły zawsze podziw.

NA ZDJĘCIU; Szczagin w momencie ścinania, Foto CAF.

Wybory do rad 
Ludowych Zespołów Sportowych 

trwają
Ludowe Zespoły Sportowe naszego województwa żyją obecnie po­

dobnie jak zespoły w całym kraju — wyborami do rad grrrin- 
nycli i rad zespołów. Akcja wyborcza LZS ma ogromne zadania 
przed sobą. Nie chodzi bowiem tylko o formalne wybranie nowej 
rady zespołu, ale chodzi przede wszystkim o to, aby wybory przy­
czyniły się do uaktywnienia pracy LZS, krytycznego podsumowania wy­
ników dotychczasowych osiągnięć i braków w sporcie wiejskim, do roz­
szerzenia działalności LZS na wiele dyscyplin sportowych dotychczas 
mało uprawianych na wsi, chodzi wreszcie o to, aby wybory przyczyniły 
się do wciągnięcia do ruchu sportowego większej ilości kobiet.

Dotychczas przeprowadzone zebrania (346 w LZS i 86 konferencji 
gminnych) wykazały, że w wielu zespołach i radach gminnych praca 
nie była właściwie postawiona. Brak było kolektywnego działania, kon­
troli kalendarza imprez w zakresie klasyfikacji i zdobywania odznaki 
SPO, często skład rady był niewłaściwy, złożony z ludzi, którzy nie­
wiele zrobili dla popularyzacji sportu na wsi. O tych wszystkich nie­
dociągnięciach mówili młodzi sportowcy śmiało i szczerze.

Czy zadania, o których wspominaliśmy na wstępie są wykonywane? 
Sądząc z dotychczasowego przebiegu akcji wyborczej raczej tak.

Na fali wyborów powstało wiele nowych LZS. Np. w powiecie wło­
cławskim zorganizowano 12 zespołów, wzrosła liczba dziewcząt zarów­
no w szeregach wyczynowców jak i w radach, wzrosło zainteresowanie 
sportem ze strony starszego społeczeństwa. Pięknym przykładem 
współpracy starszych z młodzieżą zorganizowaną w LZS dała groma­
da Auguścin w pow. wyrzyskim, gdzie na zebranie LZS tłumnie przy­
byli rodzice, którzy żywo dyskutowali nad dalszym rozwojem sportu 
we wsi.. Niemałą zasługę w zorganizowaniu tego wzorowego zebrania 
posiadają: sekretarz organizacji partyjnej, sołtys i nauczyciel z Augu- 
ścina. Należy także podkreślić, że tylko w nielicznych wypadkach ze­
brania nie odbyły się w wyznaczonych terminach.

Wybory są także poważnym egzaminem sprawności organizacyjnej 
i konkretnej pomocy dla sportu wiejskiego ze strony terenowych rad 
narodowych, ZMP i PO „SP“.

Egzamin ten niestety w wielu wypadkach nie wypad! pomyślnie.
GRN w Gąsawie w pow. żnińskim potrzebowała aż trzy zaproszenia 

od młodzieży, aby zainteresować się konferencją gminną. Powiatowa 
Rada Narodowa w Inowrocławiu zapewne nie zapoznała się jeszcze 
z uchwałą Prez. WRN z grudnia br., która m. in. mówi o tymj że pra­
cownicy komitetów kultury fizycznej nie mogą być zatrudniani przy 

innych pracach niezwiązanych ze sportem. Tymczasem przew 
1 ~ Nowak> na którego pomoc liczą członkowie LZS przebywa
w Gniewkowie w sprawach nie mających nic wspólnego ze sportem. 
Ob. Nowak inkasuje należności finansowe.
. pomaga i to bardzo ofiarnie na szczeblu gromady i gminy, ale 
iuz Zarządy Powiatowe mniej interesują się wyborami i udziałem w 
mch. ZMP-owcow. Komendy Powiatowe PO „ŚP“ zwłaszcza w Sę­
polnie, Mogilnie i Żninie nie bardzo chętnie realizują wskazania statu­
tu, który mówi, że SP jako opiekun nad ZS LZS winna wziąć, czynny 
udział w organizowaniu zebrań wyborczych i przygotowaniu ich pod 
względem politycznym.

Wybory jeszcze trwają. Należy więc pozostałe zebrania i konferencje 
obsłużyć właściwie, a przez to podnieść poziom zebrań i należycie orzv 
gotować wybory do rad powiatowych.

Należy pamiętać, że sprawa rozwoju LZS jest sprawą nie tylko same­
go zrzeszenia ale jest także sprawą opiekuńczej organizacji „Służba 
Polsce komitetów kultury fizycznej, Związku Młodzieży Polskiej.

trzeba pamiętać, że sprawa sportu wiejskiego jest nie tylko ważna 
ze względu na rozwój tężyzny fizycznej pracującej młodzieży w.iei- 
skiei. posiada ona również wielkie znaczenie polityczne w walce o prze­
budowę wsi, O wychowanie nowego człowieka zdolnego do opanowania 
nowoczesne] techniki i gospodarowania w rozwijających s ę formach 
gospodarki socjalistycznej. ' w

Brzeski II, Dybowsfcl, Rypyść. Zawody pro 
wadzili wzorowo: mgr Wigura i Kowalski 
z Torunia. Bramki zdobyli: Wróbel II — 2, 
Wróbel I, Gansiniec, Herda i Poleś dla go­
ści oraz Rypyść i Brzeski II >po 2 dla go­
spodarzy.

» * •
Rewanżowe spotkanie rozegrane 

w Bydgoszczy przy złym stanie lo­
du zakończyło się ponownym zwy­
cięstwem drużyny śląskiej 2:5 (0:3, 
0:1, 2:1).

Na gospodarzach znać było wyraź 
ne przemęczenie (był to ich czwarty 
w tygodniu mecz) i stąd porażka 
różnicą' trzech bramek. Spotkanie 
stało mimo ciężkich warunków na 
dość dobrym poziomie. Zwycięstwo 
gości jest w pełni zasłużone. Byli 
oni drużyną lepszą, energiczniej 
wkraczali w akcje i więcej oraz cel 
niej strzelali.

W drużynie śląskiej na pierwszy 
plan wybijali się: bracia Wróblewie.' 
Gansiniec oraz Herda. U gospodarzy 
tym razem najlepiej wypadła dwój­
ka Dybowski — Brzeski II oraz w 
formacjach defensywnych Brzeski I 
i Makutynowicz.

Goście wystąpili w nie zmienio­
nym składzie. U miejscowych zabra­
kło Osmańskiego i Głowińskiego, 
których zastąpili Miłkowski i No­
wak.

Bramki dla Górnika zdobyli: Wró­
bel I — 2, Wróbel II, Herda, Połaś, 
a dla miejscowych Brzeski II i 
Kelm.

Zawody prowadzili Wigura i Ko­
walski.

Sezon hokejowy jest w całej pełni. Nie 
tylko w Katowicach, ale 1 w Innych mia­
stach odbywają się mecze hokeja Ba lo­
dzie, które gromadzą tysiące widzów.

Mecz CWKS—Unia dostarczy! wiele emo 
cji, a bramkarz kryniczan często bywał 
w ciężkich opałach.
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GRUDZIĄDZ. Pierwsze spotkanie 
finałowe o mistrzostwo okręgu w 
boksie zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy nad wło­
cławskim Kolejarzem 14:6. Miejsco­
wi byli zespołem bardziej wyrówna­
nym i lepszym technicznie. Najład­
niejszą walkę stoczył w wadze pół- 
średniiej Brzuszkiewicz z Piotrow­
skim.

A oto wyniki walk (na pierwszym 
miejscu wojskowi):

MOSKWA. W 10 rundzie sza | 
chowych mistrzostw ZSRR za- • 
kończono tylko 4 partie: Taj-, 
manow wygrał z Bronszteinem, I 
Bywszew z Bolesła:w.s’kim, Hel­
ler z K&nem i Suetin z Korcz- 
nojem.

Bez wznawiania gry Sima gin 
poddał się Tajmanowi w odło­
żonej partii z 9 rundy. W ten 
sposób Tajmanow, zdobywając 
w 9 i 10 rundzie 2 punkty, wy 
sunął się na czoło tabeli, ma­
jąc po 10 grach 7 pikt. oraz jed 
ną partię odłożoną z dużą 
szansą zwycięstwa.

* * *
MOSKWA. Tytuł drużynowe­

go mistrza ZSRR w boksie zdo­
była po raz drugi reprezenta­
cja Moskwy, zwyciężając w fi 
nałowym meczu reprezentację 
Leningradu.

» ♦ •
SYDNEY. W międzystrefo- 

wym meczu tenisowym o pu­

char Davisa rozegranym w Bri-J 
sbane, Włochy (zwycięzca stre 
[y europejskiej) pokonały In-j 
d,!e (zwyc. strefy azjatyckiej) 
3:2. Włochy spotkają się w dn.' 
18—20 bm. z USA, po czym' 
zwycięzca tego spotkania rozei 
gra finał z obiońcą pucharu — 
Australią w dniach 29—31 bm.

Oba mecze odbędą się w Au­
stralii.

♦ * ♦
KRAKÓW. W wyniku zreali! 

zowanych Zobowiązań ku czci; 
XXXV rocznicy Wielkiej Re-; 
wolucji Październikowej wybu­
dowany został w Nowym Tar­
gu stadion lodowy ZS Spójnia.; 
W pierwszym meczu rozegra- [ 
nym na nowootwartym s-tadio-; 
nie nowotarska Spójnia poko-' 
nała krakowską Gwardię 6:2' 
(0:1, 2:0, 4:1).

♦ * ♦
WROCŁAW. We Wrocławiu 

rozegrany został turniej tenisa

stołowego z udziałem najlep­
szych pingpongistów i ping­
pongistek Czechosłowacji i Pol 
ski. Goście wygrali zdecydowa­
nie zarówno w konkurencji mę 
skiej jak i żeńskiej.

Turniej przeprowadzony 
był systemem pucharowym na 
tomiast w finale czterech naj­
lepszych zawodników walczy­
ło każdy z każdym. Pojedynki 
doskonałych zawodników CSR 
były bardzo interesujące i spot 
kały się z dużym uznaniem kil 
kutyslęcznej widowni.

W konkurencji męskiej tur­
niej wygrał Vana przed Ślip­
kiem, Vyhnanowskim i Andrea- 
disem. W konkurencji kobiet 
najlepsza okazała się Vyhna- 
novska przed Hruskovą, Grav- 
kową j Cedlową. Z zawodni­
ków polskich, mimo porażek, 
dobrze wypadli: Arbach, Otrę­
ba i Krygier, a wśród kobiet: 
Kozicka, Skóratowicz i Guzi- 
kówna.


